
Pierwsze meldunki
o wykonaniu

Rozstrzygnięcie konkursu
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ZOBOWIĄZANA e

15 grudnia br. uczci wyko­
naniem planu rocznego w za­
kresie zadań globalnych.

W jednej z sal dyrekcji PPB 
HiL czynna jest wystawa 
przedstawiająca dorobek ra­
cjonalizatorów przedsiębior­
stwa. Stanowi ona na prawdę 
ciekawy przegląd osiągnięć w 
dziedzinie racjonalizacji i po­
stępu technicznego na budo­
wach huty.

Ekspozycja w Klubie Prasy 
jest przeglądem prac Zbignie­
wa Lutomskiego z których 
wiele znamy, co nie wpływa 
absolutnie na obniżenie zain­
teresowania wystawą.

O Van Goghu pisać nie trze­
ba. Dwa lata temu na wysta­
wie (kiermaszu) reprodukcji 
w Klubie MPiK były m. in. 
prace Van Gogha. W Domu 
Kultury eksponuje się znacz­
nie większą ilość doskonałych 
reprodukcji; mamy więc nie 
tylko kwiaty, słoneczniki i ka­
wiarniany taras, ale przede 
wszystkim dziesiątki małych 
portretów, z których spoglą­
dają na nas charakterystycz­
ne twarze. (jż)

Jeszcze jeden meldunek o 
przedterminowym wykona­
niu planu rocznego, tym ra­
zem z naszej dzielnicy. Złożyła 
go w dniu 18 bm. załoga No­
wohuckich Zakładów Gastro­
nomicznych. Wykonała ona 
roczny narodowy plan gospo­

darczy obrotu, który do koń­
ca br. przekroczy jeszcze do­
datkowo o ok. 4 min złotych.

Gratulując tego sukcesu ży­
czymy wszystkim pracowni­
kom NZG, kierownikom loka­
li, zaopatrzeniowcom, perso­
nelowi kuchennemu, kelner­
kom i kelnerom — coraz lep­
szego poziomu świadczonych 
usług, miłych, sympatycznych 1 
gości i dużo zadowolenia z j 
pracy, (jd) i

ostatnim swoim zebraniu 
sprawozdawczym, postano­
wili wyprodukować ponad 
plan bieżącego roku 12 tys. 
ton aglomeratu. Zobowiąza­
nie jest szczególnie cenne z 
uwagi na mający wejść do 
eksploatacji IV wielki piec. 
Życzymy powodzenia w reali­
zacji codziennych zadań pro­
dukcyjnych.

Załoga Wydziału Remontów 
Pieców Hutniczych znana jest 
ze swej ofiarności w skray 
caniu remontu martenów. 
Każdą niemal okazję wykop 
rzystuje do mobilizacji o 
przedterminowe wykonywa­
nie prac remontowych. Przy­
stępując ostatnio do remon­
tu pieca nr 7 w Stalowni za­
łoga W-18 podjęła zobowią­
zanie dla uczczenia XX rocz­
nicy PPR. Remont pieca skró­
cony zostanie o 13 piecogo- 
dzin. co pozwoli na wyprodu­
kowanie dodatkowo 333 ton 
stali wartości ponad 100 tysię­
cy złotych. Brawo remon- 
towcy!

Brygada młodzieżowa w 
wydziale chemicznym ZK, 
walcząca o tvtuł BPS zobo­
wiązała się dla uczczenia XX 
roczn cy powstania PPR wy­
konać o 2 dni przed termi­
nem transport, montaż i zain­
stalowanie zbiornika smoły. 
Pozwoli to na wcześniejszą 
eksploatacje zbiornika. Nie­
zależnie od tego członkowie 
grupy K-3 wvkr>nają gabloty 
bhp-owskie i ZMS-owskie. (jż)

Napływają już pierwsze 
meldunki o wykonaniu rocz­
nych planów produkcyjnych. 
Jeszcze do nowego rokii ma­
my kilka tygodni, a już są 
załogi, które meldują o przej­
ściu do pracy na poczet zadań 
1962 roku. Jako pierwsza w 
naszej hucie o wykonaniu ro­
cznych zadań w zakresie pro­
dukcji konstrukcji stalowych 
dla potrzeb i n w e s t y- 
c j i, zameldowała w dniu 
13 bm. załoga Warsztatu Kon­
strukcji Stalowych. Wykona­
ła ona 5 tys. ton konstrukcji 
przyczyniając się w ten 3no- 
sób do rozbudowy naszej hu­
ty-

Na wyróżnienie zasłużyły 
sobie przede wszystkim bry­
gady składaczy: Stanisława 
Jasiołka, Mariana Kozła. Ja­
na Bogacza, Juliana Króla. 
Jana Migdała 1 Piotra Misztu- 
ry> które borykając się często 
z brakami materiałowymi, 
brakiem tlenu i acetylenu, po­
trafiły mimo wszystko prze­
kraczać bieżące zadania. Do 
końca br. zalega WKS pracu­
jąca pod kierunkiem inż. Je­
rzego Findysza ■wykona do­
datkowo dla potrzeb inwesty­
cyjnych huty ok. 600 ton kon­
strukcji stalowych. I jeszcze 
jedno: zbliżającą się X rocz­
nicę oddania warsztatu do 
eksploatacji, która przypada

w Kotnunstt

ci.ilnj\ pistolet do wstrzeliwa­
nia metalowych prętów W be­
ton, przyrząd do badania ja­
kości betonu oraz" urżcilzani« 
stosowane do' mechanicznego, 
ciągłego betonowania tuneli 
kablowych.

W sumie, wysiłek organiza­
torów wystawy na pewno się 
opłaca, a przygotowaną przez 

"nich ekspozycję warto obej­
rzeć.

Tu chodzi o ambicję budo­
wniczych i o ich honor. Wy­
konywane przez nich zobo­
wiązanie. którym pragną u- 
czcić XX rocznicę powstania 
PPR jest prawie bez prece­
densu na budowie kombinatu, 
jego wartość szacowana jest 
na ok. 50 min zł! Nic więc 
dziwnego, że praca odbywa 
się na trzy zmiany, z równym 
natężeniem w dzień jak i w 
nocy. Na szalę rzucony jest 
cały zapał, doświadczenie lu­
dzi i ich ofiarność. Przy ta­
kiej postawie załóg, trudności 
likwidowane są jedna po dru­
giej. Oby tylko starczyło cza­
su... Do 15 grudnia już zale­
dwie 20 dni.

Jednocześnie eoraz barileiej roz­
wijają sic prace rozruchowe. W 
siłowni zda Je już eczzmin swojej 

tnrbodmucha- 
już skip wiei- 
W trakcie roe- 
sie urządzenia 

nużym kro-

• Z pobytu 
Matki Jan­
ka Krasic­
kiego w No­
wej Hucie.
• Parado­
ksy Wiel­
kich Pieców
• Śladem 

pewnego
zarządzenia
9 Aktualny 
felieton

Eksponatem cieszącym się 
największym powodzeniem u 
zwiedzających i przyciągają­
cym nasze oko jest ślicznie 
wykonany model mechanicz­
nego urządzenia służącego do 
rozładunku żwiru z wago­
nów. Model ten — dzięki na­
pędowi elektrycznemu — po­
kazuje pracę wszystkich u- 
rządzeń w ruchu. Mechanicz­
ne rozładowywanie wago»

nów jest już od dawna stoso­
wane w wytwórni płynnych 
betonów na terenie kombina­
tu, przynosząc poważne osz­
czędności czasu, pieniędzy i 
ludzkiego trudu.

Z innych ciekawych ekspo­
natów warto jeszcze wymie­
nić przedmioty służące do wy­
posażenia laboratoryjnego — 
produkowane na eksport, spe-

ty Jester» w całej pełni takońeze- 
ne — pracownicy rorruchu przy­
gotowują stopniowo piec do 
pracy.

Pełne napięcia, można po­
wiedzieć nawet dramatyczne 
chwile, przeżywają pracowni­
cy dokonujący podłączenia 
rurociągu gazowego do do­
tychczasowej, czynnej „linii”. 
Ta skomplikowana, wymaga- 
jaca najwyższych kwalifika­
cji i dużego doświadczenia 
praca posiada ogromne zna­
czenie dla terminu „zadmu- 
chania” pieca. Przy zachowa­
niu dużej ostrożności opera­
cja rozwija się •pomyślnie.

Wspomnieć jeszcze należy 
o ludziach walczących z prze­
ciwnościami w pompowni nr 
3, o brygadach Leśniaka, Kn- 
ćwieża i innych, które także 
tym razem nie zawiodą za­
ufania. Gospodarka wodna, to 
bardzo ważny element kom­
pleksu pieca, i od rozruchu 
pomp r-ależy także czy 15 gru­
dnia będzie można złożyć 
meldunek: piec gatawy de nt- 
tłmaęhania. (jd)

sprawności nowa 
wa. „Kręci” się 
kieęo pieca nr 4. 
ruchu znajdują 
transportujące koka, 
kiem «aprzód jest rozpoczęcie 
suszenia ccopucha komina oraz 
nagrzewnic. Słowem, na wielu 
odcinkach — pomimo, że prace 
budowlano-montażowe nie aoata-

Prawdziwy urodzaj mamy 
ostatnio na wystawy malar­
skie. W Klubie Książki i Pra­
sy oglądamy ekspozycję pla­
katu, zaś w Domu Kultury 
liii. — jeszcze raz mamy mo­
żność wzruszać się pięknymi 
obrazami Van Gogha. v«u i- 
dzie o nasz plakat to posia­
da cn ustaloną markę nie tyl­
ko w kraju, ale i za granicą. 
Jest to ta dziedzina twórczoś­
ci w której dorównujemy, a 
w wielu wypadkach przewyż­
szamy czołówkę światową.

na zwycięzców,

te
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ParMeksy Wielkich Pieców
na Wiel- 
tyle razy 

zdziwienie. 
Kolektyw ludzi jest tu 

ofiarny. Doświadczone kie­
rownictwo. Można, zdawało­
by się, wiele zrobić? A w 
praktyce? — nie wychodzi. 
Na Wielkich Piecach bywa­
ły przełomy. Konferencja 
partyjno-techniczna, konfe­
rencja partyjno - ekonomicz­
na... akcje... kampanie. Na­
stępowała wówczas z reguły 
poprawa. Okazywało się, że 
mobilizacja wszystkich, prze­
jęcie się zadaniami, opraco­
wanie programu, skupienie 
wokół jego realizacji grup 
pracowniczych i całego ze­
społu — dawały rezultaty. 
Kiedyś ta załoga, w latach 
1956—1957 biła nawet rekor­
dy światowe produkcji, jak 
się tu z duma przypomina. Z 
duma i ze smętkiem. A dziś? 

Dziś wydział znajduje się 
o 21 tys. ton „pod planem".. 
Nosy spuszcza się na kwintę. 
Rozgoryczenie. Co gorsze — 
dyskusja na zebraniu spra­
wozdawczo - wyborezrm or­
ganizacji partyjnej ujawniła, 
że — ciągle jeszcze poku­
tuje brak wiary w wykona­
nie planu.

Czy ta wiara nie zrodziła 
się w czasie zebrania? czy 
towarzysze nie dosrii cza­
sem do wniosku, że są mo­
żliwości poprawy, nie dokonali 
jakiejś wiążącej analizy, wy­
czerpującej oceny braków i 
słabości?

Zastanówmy się 
jak jest naprziwdę.

, , . rzeczywistości zebra- 
|AJ nie było poważnym 
7 V zastrzykiem takiej 
wiary. Pobudziło cno do rea- 
Ił.Tnu i konfrontacji w oce­
nach; bez emfazy i koioryzo- 
v. ania przyszłośot.

być może nie­
którzy jego uczestnicy, że 
dyskusja niemrawo się .,roz­
kręcała”. Widoczne było 
pz-aoe zażenowanie czy za­
hamowanie (sytuacja znana; 
więc może dlatego. A może 
po prestu z uwagi na licz­
nych gości z zewnątrz; prze­
cież w zetraniu uczestniczył 

kierownika Wy- 
Ekcncmicznego KW 
tow. Wachowski i

instruktor KW tow. Bojko, 
natomiast z naszej hućy 
przedStawC-ciele kierownictwa 
na czele z I s sferę tarze m KF 
PZPR tow. Jakusem, dyrek­
torem naczelnym tow. Ko- 
łomy.jskim, dyrcCctorem eko­
nomicznym tow. Kiinstlerem, 
sekretarzicn Rady Robotni­
czej tow. Chomą i inni).

Nie sądzę, żeby przyczyną 
„niemrawego" początku byli ‘ 
roście z zewnątrz. Wyda je 
mi się. że ludzie chcący na­
brać wiary w rezultaty 
pracy, potrzebują nie 
przypominania znanych 
słabości. Pragną oni po 
stu sprecyzowania konkret­
nego programu, programu w 
który mogą wierzyć i uwa- 

realną 
wyjś- 
n o ś c i.

pracowników do wyrtaaału 
(jrarapoct wcwnąórazalcŁadowy), 
że nie jest dobrze z sratalami 
a wręce krytycznie, 1 to bardzo 
(sprawę tę trzeba bęctaie omó­
wić Jeszcze raz na szczebju kie­
rowniczym huty p.ŁKistawia- 
jąc Jcankrelsie, sprecyzowane 
propozycje 1 realne i możli­
we w nsrrej sytuacji do. za- 
lalwieeila), źe mleko pobierane 
przM pracowników mes! być 
wreszcie gorące czy Clepie (wie- 
¡ekroć powtraeaoo do tego tema­
tu na zebraniu 1 — to 
chyba wstyd — że nie 
tak Wielkim wydziale, 
śr.xlkami z pomocą ' 
wych .racjonalizatorów" 
chomić dwóch painilków...)

O wielu sprawach socjal­
nych mówicno, jednakże nie­
mal nifct nie sięgał do wę­
złowych organizacyjno-tech- 
nictino-gospodarćzych, 
naprawdę 
dukcji w wyaziale.

dcp:a wdy 
zdołano w 
własnymi 
wyctela lo- 

uT u-

które 
decydują o pro- 

HHH Mam
przy tym na myśli nie ze­
wnętrzne trudności zależne 
od Aglomerowni (np. ewen­
tualność dostarczania kru­
szce, ego i przesiekanego spie­
ku), czy Koksowni (jakość 
koksu). Nad tymi sprawami 
wszyscy 
interesują 
o których 
Iwo huty 
mi w Hucie im. Lenina. , 

Mato .natomiast mówiono, * 
jeśli tak, to zaledwie priyciynko- 
wo o alej technologii na pie- 
caoh, o tym, ie pojawiła się w 
surówce siarka 4 pogorszyła aię 
jej (Jakość. Nie mówiono doeta- 
tocznie krytycznie o organizacji 
i dyscyplinie pnacy, o biedach 
popełnianych przez wletkopie- 
cownlków. Można by rzeczy­
wiście mniemać — Jak podkreślił 
dyrektor HiL tow. Kołomyjami, 
ie panuje wśród wielkoyiecow- 
ników przekonanie i nawet i>ku- 
wa eig powiedzonko: ,,oo złe, to 
kto inny, co dobrze, to na 
WieHrich Plecach...»

A więc

bowiem „siedzą"; 
się nimi wydziały 
mowa, kierownic- 

i nie tylko my sa-

są-
oceny tow. Chećki. Na na­
szym zebraniu — mówił on 
— .zajmujemy się najpierw 
surówką a dopiero później 
człowiekiem. A musi być 
odwrotnie: najpierw czło­
wiek a później surówka.’’’

Czy słusznie?

Tow. Chećko uprościł spra­
wę. Równolegle 
zajmować obu 
Prawda jest taka, że w za­
leżności od sytuacji jeden z 
tematów może dominować 
(jzk rre na zebraniu prze­
ważały problemy socjalne). 
Niejednokrotnie właśnie dla 
dobra człowieka, jego życio­
wych interesów i pracy win­
na dominować tematyk» pro­

dukcyjna. I nie jest to wca­
le żaden paradoks.

*
entralną sprawę poru­
szył w swym wystąpie­
niu I sekretarz KF

PZPR huty tow. Jakus. 
Zaniedbaniu uległa treska o 
postęp techniczny — mówił. 
on. W latach sukcesów wy­
działu wprowadzano nowe o- 
siągnięcia w zakresie postępu

trzeba się 
tematami.

zsstęęca 
działu 
PZPR

żłć go 
drogę 
c i a z

za 
d o 

t r u
* 

mówić.

d

Zaozcto 
centrowały 
wókćt spraw

Prawia, to ważne, że 
usprawnić dojazd

technicznego. Teraz nie na­
dąża się za potrzebami; zbyt 
słaba jest pod tym wzglę­
dem inicjatywa.

Omawiając poruszane w 
dy»kusji zagadnienia socjalne, 
produkcyjne i organizacyjne 
I sekretarz. KF wiele uwagi 
poświęcił roli organizacji.

— Możliwości załogi Wiel- 
kich Pieców w oddziaływaniu 
na całcksztalt pracy nie są 
w ’lej chtetli w pełni ujaw­
nione. IV rezultacie dyscypli­
na, porządek i sama 
damośó nie nadąża za potrze- 

. bamt. Właśnie organizacja 
partyjna powołana jest do 
tego, by słać się inicjatorem 
wielkiej batalii w I półroczu 
roku przyszłego. Celem jej 
winno być porządkowanie sy­
tuacji produkcyjnej, przygo­
towanie z udziałem całej za­
łogi programu działania »raz 
odbycie na zakończenie orga- 
nizacyjno-^ospodarazej kon­
ferencji partyjnej.

*
Organizacja partyjna Wielkich 

Pieców dokonała na aw; m 
sprawoTdawcTO-wyóorcriym ze­
brania wyboru nowych władz. 
Ficrwsrym sekretarzem KZ zo- 
słal tow. A. MIODOWICZ nato­
miast drugim tow. S. BAJAK.

R. WOLSKI

w referacie omawiającym 
roczny dorobek KZ PZPR 
przy Dyrekcji Administracyj­
nej, poczesne miejsce zajęły 
sprawy .związane bezpośred­
nio z poprawą warunków so­
cjalno-bytowych załogi kom­
binatu. Oceniając pracę Dzia­
łu Socjalnego. ÓZR-ru, ZDK 
i Oddziału Kwater Zbioro­
wych. nić pominięto trudności 
i możliwości ożywienia dzia­
łalności tych komórek admi­
nistracyjnych.

Głębszej oceny działalności 
DAxoraz omówienia trudno­
ści i możliwości ich przezwy­
ciężenia, kreślonych na tle 
nowych zadań dokonał dy­
rektor administracyjny tow. 
Swicrczek. Również i wypo­
wiedź przewodniczącego Rady 
Zakładowej .Kombinatu tow. 
Stefanika doty. czyia zagadnień 
socjalno- by towy c h. Omawia­
jąc trudne warunki mieszka­
niowe w hotelach pcstulowa’ 
on, aby ZDK rozwinął w nich

ffOSpO-

Zawsze
sprawy socjalne

Do zrobienia w tym zakre­
sie jest jeszcze wiele. Szcze­
gólne trudności nastręcza roz­
wiązanie problemu mieszka­
niowego. Np. <n br. z 1050 izb, 
które otrzymała hota dla 
swoich pracowników, w zwią­
zku z rozbudową kombinatu, 
320 izb mieszkalnych przeka­
zano na hotele 
przyjmowanych 
Chcąc poprawić warunki mie­
szkaniowe w hotelach należy 
przyspieszyć budowę własne­
go hotelu hutniczego. Naszej 
hucie potrzebny jest również 
własny ośrodek kolonijny.

W dyskusji, która skupiała 
się głównie wokół zagadnień 
socjalno-bytowych, zabierali 
głos m. in. towarzysze Le- 
moch. Ankusowa. Piotrowski, 
Jakubczyk, Głowacz i Soś- 
nierz.

dla nowo 
do pracy.

działalność kulturalno-oświa­
tową.

Nawiązując do zagadnie.! 
będących tematem dyskusji 
I sekr. KF PZPR tow. Jakus 
nakreślił główne zadania, ja­
kie stoją obecnie przed tutej­
szą organizacją partyjną. 
Wszyscy członkowie partii 
powinni brać czynny udział 
w pracy organizacji. Od ich 
wyrobienia politycznego i 
wkładu pracy zależy w dużej 
mierze poprawa stylu pracy 
partyjnej i warunków socjal­
no-bytowych w hucie.

W wyniku wyborów I se­
kretarzem został Antoni Pio­
trowski, a II tow. Władysław 
Jakubczyk, (dż)

swej 
tylko 

im 
pro-

Uwagi kon- 
się jednak 

socjalnych. 
’ — należy 
autobusami

Krótkó mówiąc
— liczne .wypowiedzi to­

warzyszy — Michty, Kusia, 
Połcia i wielu innych , były 
treściwe, zwięzłe. Nie było 
w nich pustosłowia. Jetónak- 
że oscylowały one głównie 
wokół jednego tylko „towa­
rzyszącego 
zagadnień 
wych.

Myślę, że
jeżeli H.wicedzę. że dopiero inż. 
P.udzlń-dci kierownik wydcialu 
Wielki« Piece skierował uwagę 
dysknstaotów na fakt, iż ssnie- 
idły się dziś warunki. i dawne 
rekordy Wielkich Pieców nie 
odpowiadają już z&tuaćnemu po­
stępowi w wielkopiecowa jc lwie.

Technika gdzie indziej 
idzie ciągle naprzód. A u 
nas? — pozostaje na ustalo­
nym poziomie... — mówił 
kierownik.

Odnotuję też inne zdanie: 
— ...i u nas są niepotrzebne 
potknięcia.' — A wreszcie: — 
organizacja partyjna to po­
tężna siła. Jeżeli .wciągnie o- 
na poprzez 
całą załogę 
kami, to...

Tak, to 
Jakkolwiek 
gram. W- każdym razie po­
szukiwanie dróg wiodących 
do owego „siedmiomilowego 
kroku”. Próba — choć jeszcze 
.skromnie” 
krytycznego 
pracy w wydziale.

I ostatnie słowo w sprawie 
dyskusji. Jest to właściwie 
potrzeba ustosunkowania się

pracy’’ tematu: 
socjalno - byto-
nie pcpehnię błędu

członków 
do walki

pert ii 
z bra­

jestjuż coś 
jeszcze nie pro-

wyrażona 
stosunku do

W PIAWfl
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ IILTĘ DO 22 BM. WŁ.

proc.
planu

Wydział W-3 w prod. wyro­
bów kutych

ZMO w n-od. dolomitu praż. 
Walcownia Zimna — blacha

„czarna”
Zakład Wapienniczy w Czat­

kowicach
EMO w prod. wapna pal.
Wydz. W-3 w prod. ogółem 
Warsztat ICouslr. Staiow. 
Stalownia — stal marten. 
ZMO w p-od. wyr. szamot. 
ZMO w prod. wyr. zasad. 
Wielkie Piece — żużel pum.

105
10i

1®4

103
103
101
103
101
102
102
102

ZK w prod. koksu w.-piec. 
Aglomerownia
ZK w prod. koksu ogółem 
Wydz. W-l — «tal elektr sur. 
Walcownia Zimna — blacha 

ocynkowana
Walcownie Wstępne, kęsiska 
Wielkie Piece — «urówka 
Walcownia Gorąea Blaeh 
Wielkie Piece — żużel gran. 
Wydział Rur Zgrzewanych 
Walcownie Wstępne — kęsy 
Walcownia Zimna — blacha 

ocynowana
Wydz. W-l w prod. ogółem

Zbliża się Już koniec miesiąca, 
a sytuacja produkcyjna huty nie

101
100
100
100

M
»7
»4
SS
»4 
*1

it
M

Rosną zadania kolejarzy
21 bm. odbyło się zebranie dło. którzy poruszyli 

sprawozdawczo-wyborcze KZ ' 
PZPR Wydziału 
Kolejowego, w którym wzięli 
m. in. udział I sekr. KF PZPR 
tow. Z. Jakus. dyrektor pro­
dukcji inż. A. Jewasiński, 
przew. Rady Zakładowej 
Kombinatu tow. J. Stefanik. 
przew. Rady Robotniczej tow. 
A. Komórka i I sekretarz KF 
ZMS tow. Garncarczyk.

Referat oceniający cało­
kształt działalności członków 
partii i wyniki pracy załogi, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem niedociągnięć — wygło­
sił sekr. KZ tow. Sarna.

Tutejsza organizacja par­
tyjna zapisała w ostatniej ka­
dencji wiele poważnych osią­
gnięć w zakresie pracy pro- 
pagandowo-agitacyjnej. Zna­
cznie wzrosły szeregi organi­
zacji i jej autorytet w wy­
dziale. Częste omawianie na 
zebraniach grup partyjnych 
problematyki produkcyjnej o- 
raz mobilizowanie załogi do 
pokonywania trudności; wyła­
niających się w trakcie pra­
cy, przyczyniło się do po­
myślnej realizacji planu rocz­
nego.

Doceniając ważność terminowe­
go przekazania do eksploatacji 
kompleksu urządzeń wielkiego 
pieca nr 4 pracownicy TK nie 
szczędzą sil aby uruchomić na 
czas kolejowe węzły inwestycyj­
ne. Ponadto usuwa się wszelkie 
niedociągnięcia, występujące w 
transporcie aby nie było niespo­
dzianek w czasie wykonywania 
znacznie większych zadań IM2 r.

W ożywionej dyskusji jaka 
wywiązała się po referacie 
głos zabierali m. in. towarzy­
sze: Lechowicz, Szczepański, 
Laśkiewlcz, Biedroń 1 Podsia-

wiele
Wysu- 
aby w

istotnych zagadnień.
Transportu nięto np. wniosek, 

przyszłym roku zorganizować 
Konferencję Partyjno-Gospo- 
darczą. Głównym jej celem 
byłoby usprawnienie usług 
wykonywanych przez koleja­
rzy dla wydziałów huty oraz 
poprawienie organizacji pra­
cy, dyscypliny i wskaźników 
techniczno-ekonomicznych. W 
czasie dyskusji poruszano tak­
że szereg niedociągnięć z za­
kresu warunków socjalno-by­
towych. występujących m. in. 
w Wydziale W-711.

O poważnych zadaniach ja­
kie stoją przed załogą Wy-

działu Transportu Kolejowe­
go i organizacją partyjną w 
związku z rozbudową huty 

.mówił I sekr. KF tow. Jakus I 
i przew. Rady Zakładowej j 
Kombinatu tow. Stefanik, I 
który poinformował równo- i 
pześnie towarzyszy o żarnie- I 
rżeniach organizacji l
•wej, w sprawie poprawienia 
warunków socjalno-bytowych 
w hucie.

W wyniku wyborów funk­
cję I sekr. KZ Transportu Ko­
lejowego powierzono tow. 
Marianowi Stokłosie, a II se­
kretarza Franciszkowi Grzv- 
wie.

ładnej Wowicki

SPRAWOZDANIŁ' Z DAL­
SZYCH KONFERENCJI 
SPRAWOZDAWCZO - WY ­
BORCZYCH ZAMIEŚCI­
MY W NAJBLIŻSZYM 
NUMERZE „GŁOSU".

Być może uratowali 
komuś życie

zs

Honorowo 
SlQ C 
Wć.TĆd 

I.’e2 to 
nie od.; 
tym, r< 
nym k 
gett i 
dawno 
er/óy

Sekretarz KF P7,PR u> HiL

Nasza pomoc
proszowickiej wsi

Jest najlepsi*.  Planów nl*  wyko­
nuje ssereg wydziałów, w tej licz­
bie kilka podstawowych, nadają­
cych „ton” całości. Załodze Wiel­
kich Pieców brak Już w tej chwi­
li ok. S.aiS ton surówki. Walcow- 
nikom z Walcowni Gorącej — 
2,1 tys. ton blachy, a załodze Wy­
działu Rur Zgrzewanych — ok. 
300 ton rur. Planu nie wykonała 
również załoga Walcowni Zgnia­
tacz, której brak ok. 2.1 tys. ton 
kęsisk. Spośród bardzo dobrze 
pracujących wydziałów wymie­
nić trzeba przede wszystkim Sta­
lownię, Walcownię Zimną 1 Za­
kład Wapienniczy w Czatkowi­
cach. Nadwyżki w tych 
mentaćh wynoszą: ok. 1,1 
stali, ok. SSO ton blachy cienkiej 
„czarnej" i ok. 2 
nia wapiennego. Dobrze pracują 
również wszystkie wydziały ZMO 
i Aglomerownia. (Jd)

asorly- 
ty«, ton

tys. ton kamie-

ZAJMUJĄC się intensyw­
nie działalnością partyj- 
' ną w hucie nasza orga­
nizacja poświęca rów­

nież wiele uwagi ruchowi łą­
czności miasta ze wsią. W re­
zultacie robotnicy z kombina­
tu są częstymi gośćmi chło­
pów z powiatu proszowickie­
go pomagając im podnieść na 
wyższy poziom prac£ społecz­
ną i gospodarczą oraz kultu­
ralną na wsi. Dzieląc się swy­
mi doświadczeniami i rozbu­
dzając inicjatywę, wspomaga­
jąc kółka rolnicze i współ­
działając z wiejskimi organi­
zacjami partyjnymi, ekipy 
ruchu łąc7.ności z kombinatu 
stanowią niewątpliwie istotny 
czynnik kształtowania postę­
powego społecznie oblicza 
proszowickiej wsi. jak rów­
nież nowoczesnych form go­
spodarowania.

Zanim zestawimy efekty 
pracy ekip w roku beżącym, 
warto 
dotychczasowej 
powinien nam posłużyć 
wyciągnięcia wniosków 
najbliższy okres zimowy, 
tym bowiem czasie powinni­
śmy nieco zmodyfikować for­
my pracy na wsi dostosowując 
je do sez.onowych warunków 
zimowych. Pamiętając o tym, 
że chłopi w miesiącach zimo­
wych nie prowadzą absorbu­
jących ich zwykle robót w 
polu, winniśmy więcej uwagi 
poświęcić działalności społe­
czno-wychowawczej, szkole­
niowej itd.

EKIPY W CYFRACH

eki- 
nie- 
dość

roz-

nadmienić, że bilans 
działalności 

do 
na 
W

Ekipy ruchu łączności z 
HiL wyjeżdżają do 12 gro­
mad pow. proszowickiego. Li­
czą one ponad 150 osób (w 
tym 85 członków partit). 25 e- 
kip w okresie minionego roku 
dokonało 186 wyjazdów w te­
ren wsi.

Czego dokonały nasze 
py? — Zakres prac jest 
mały i można powiedzieć 
różodrodmy.

Przeprowadziły one wiele
mów wyjaśniających aktualne po- 
C7.ynania partii 1 ’rządu oraz na 
interesujące w danym okresie 
społeczeństwo tematy z zakresu 
ogólnej polityki I zagadnień mię­
dzynarodowych. W związku z tym, 
wygłoszono na wsi 28 odczytów i 
pogadanek. Członkowie ekip zaj­
mowali się propagowaniem czyteł- 
n.ctwa prasy oraz prasy i wydaw­
nictw rótalczych, popularno­
naukowych Ud. (m. in. we wsi 
Wier.bno uporządkowano również 
pracę biblioteki gromadzkiej).

i Znacznej pomocy udzielali 
członkowie partii wchodzący w 
skład ekip wiejskim POP i ko­
łom ZMW. Niewątpliwie wy­
razem jej jest w poważnej 
mierze wzrost liczebny orga­
nizacji we wsi Kowala o 17 

. kandydatów, wL-garrowit o lJ, 
a także w Gniatowicach i in­
nych miejscowościach. Człon­
kowie partii a zwłaszcza ZMS 
z Pionu Głównego Mechanika , 
i Transportu Kolejowego przy­
czynili się do ożywienia dzia­
łalności wiejskich organizacji

młodzieżowych w Wierzbnie, 
Karwinie i Niegardowie. 
Wymieniali oni własne do­
świadczenia, zajmowali się 
pracą kulturalną na wsi itd.

OSOBNY ROZDZIAŁ
to pomoc kółkom rolniczym 

i należącym do nich członkom 
chłopom w kształtowaniu kul­
tury technicznej i umiejętnym 
obchodzeniu się z maszynami 
rolniczymi, udzielenie porad 
w zakresie fachowej konser­
wacji, eksploatacji itp. Współ- 

z chłopami v.- 
ekip przyczynił’ 

wyrenrtr.tcwan 
Szarbie i Gór-

prz,

działając 
czes lnicy 
się do 
we w.-ioch Szarbie i 
ka Jaklińska. ciągników, 
czep, pompy strażackiej, ko­
siarki, żniwiarki erąz irnepo 
sprzętu. W kółku rolniczym w 
Karwinie wyremontcwr.no żni­
wiarki, kosiarki, motor elek­
tryczny i koparkę. W Klimon­
towie niezależnie cd Mpraw 
sprzętu, wyrcmontowcno in­
stalację elektryczną w budyn­
ku GRN. Także w spółdzielni 
rrodutey.’r»' w fm )-w\— 
przeprowa, 
ników.
rano p 
ktryczr.ej. 
udzielono

rej w
.dzono remonty c’ęg- 

romp wodnvch. doko- 
’lądu instalacji 
Pcdolj] 
spóldzi

cle- 
j pomocy 
iiiońi p-o- 

e i Kli-dukcyjnym w Hebdo
r 'jn tn W i 0

Zakres pomo*y  gospcdarowej był 
ocrywlśrłe s7.er.2y niż wynik?, ze 
wzmkrkinrnyrh przykładów. E- 
k ni l^rzncś’! s Wlollclch Pleców 

ł.-. np. komp!?tną doku­
mentację techniczną i pcmagała
OD
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Myśl była niewątpliwie słu­
szna i jak to zwykle bywa 
podyktowana potrzebą chwi­
li. Burzliwy rozwój brygad 
młodzieżowych, podejmowa­
nie różnych inicjatyw, zgła­
szanie rozmaitych wniosków 
zmierzających do usprawnie­
nia produkcji — wszystko to 
zrodziło potrzeb» przyjścia z 
pomocą nowatorom w roz­
wiązywaniu trudnych pro- 

śladem pewnego zarządzenia

Doradcy techniczni?
blemćw produkcyjnych. Po­
wołano więc — w trybie za­
rządzenia dyrektora naczel­
nego — doradców technicz­
nych w poszczególnych wy­
działach huty, którzy mieli 
pomagać zespołom roboczym 
w realizacji proponowanych 
zmian techniczno-organiza­
cyjnych. Zarządzenie nr 109 
— o którym mowa — z dn. 
22. IX. 1960 r. „regulowało” 
w ogóle zagadnienie pomocy 
dla ZMS ze strony kierow­
nictw. Nie chodziło tu o 
niańczenie organizacji mło­
dzieżowej, lecz o bieżącą po­
moc i zainteresowanie się 
sprawami młodzieży. Jeden z 
punktów zarządzenia sformu­
łował zadania kierowników i 
doradców technicznych:

„Kierownicy wydziałów wy­
znaczą spośród podległych »o- 
ble pracowników tew. „dorad­
ców technicznych” dla organi­
zacji ZMS, których zadaniem 
będzie udzielanie pomocy orga­
nizacji w podejmowaniu inicja­
tywy w sprawach produkcyj­
nych, wychodzenie do młoda e- 
ży z propozycjami rozwiązań za­
istniałych trudności technicz­
nych i organizacyjnych, włącze­
nie mł-odziety do pracy nad po­
stępem technicznym, wskazywa­
nie na wąekie przekro­
je prcdtrkcji i zaangażowanie 
ZMS w rozwiązywaniu trudności 
produkcyjnych, zainteresowanie 
młodzieży sytuacją na odcinku 
jakości produkcji, oraz rozwija­
nie zgłaszanych przez młode; eż 
wniosków dotyczących poprawy 
jakości produkcji".

Tak brzmi jeden z punk­
tów zarządzenia. Właśnie mi­
nął okrągły rok od chwili 
wydania zarządzenia, jak więc 
wygląda jego realizacja w 
tzw. terenie? Co robią i jak 
wywiązują się ze swych 
funkcji doradcy techniczni?

Zanim odpowiemy na te 
pytania stwierdźmy od razu, 
że w wielu wydziałach do­
radcy nie zestali powołani.

p->y budowie drogi wiejskiej w 
Stognowlcach. Ek pa z Transpor­
tu Kolejowego wykonała doku­
mentacje na budowo mostków prze­
jazdowych W Nlegardowie. Praca 
ekip działających we wsi Wierzb­
no przyczyniła sic do pobudzenia 
Inicjatywy chl-pów w celu zbu­
dowania drogi dojazdowej do 
GRN. Ek pa w W—17 ud-ielająea 
pomocy chłopom z Łaganowa 1 
Górki Jakllńskiej w elektryfika­
cji, wpłynęła także na Inicjatywę 
m‘e;.scowej ludności, której wy­
razem będtie budowa dróg.

INNE FORMY

pracy ekip na wsi. to — w 
wielu wypądkach — iniciowa- 
nie poczynań o charakterze 
kulturalnym. W gromadzie 
Wierzbno ożywiono np. dzia­
łalność zespołu artystycznego; 
w Sułkowicach zorganizowano 
zbiorowe uczestnictwo chłopów 
w sears!e filmowym (wyświe­
tlacie) film pt. ..Krzyżacy”); 
zbiorowo również organizowa­
no dla członków partii z po­
wiatu wycieczki do teatru 
©raz cyrku radzieckiego (ko­
rzystając z autobusów huty). 
W ce’u zapoznania ch'opów z 
dorobkiem przemysłu i nowo­
czesnej techniki, którei sym­
bolem jest Huta im. Lenina, 
członkowie ckin urządził 8 
wycieczek do kombinatu.

*
Jak z tego wszystkiego wi­

dać. ekipy nasze mają już po­
ważne rezultaty w pracy na 
wsi. Zwłaszcza, że można bv 
liczne przykłady przytoczone 
już w artykule mnbżyć (cho­
ciażby działalność ekip lekar­
skich, p^noe szkołom itd.). 
Wśród stalę wyjeżdżających w 
ruchu łączności na wieś towa­
rzyszy wielu wyróżnia się po­
święceniem w tej pracy i du­
żą aktywnością. Do takich 
trzeba niewątpliwie zaliczyć 
kierowników ekip J. Kupałę z 

Wbrew zarządzeniu? No cóż, 
taka jest rzeczywista prawda.

Teraz możemy przystąpić 
do szukania odpowiedzi i 
snucia refleksji. Pierwsze roz­
mowy z sekretarzami komi­
tetów zakładowych i grup 
ZMS wprowadzają od razu 
w sytuację. Doradcy? ,.U nos 
jest, ale nic nie robi”. „U 
nas zdaje się nie ma takich, 
w każdym razie nie sły­

szałem..." „Rozpatrzę się na 
miejscu, prawdopodobnie są 
tacy i...” „W Odlewniach jest 
inż. STRAMA i ten naprawdę 
nam pomaga; na coazień in­
teresuje się wnioskami jakie 
zgłaszają brygady, bierze u- 
dział w egzekutywach, kiedy 
są omawiane sprawy produk­
cyjne młodzieży..."

Wreszcie mam punkt za­
czepienia, mogę rozmawiać 
konkretnie. Inż. Strama 
chętnie dzieli się swoimi u- 
wagami.

— Uważam, że jeżeli chce 
się na serio wprowadzać po­
stęp techniczny do naszych 
zakładów — to tylko przez 
młodzież. Mam tu już boga­
te doświadczenie, dowodzące 
jak wiele może przynieść 
wykorzystanie młodzieżowej 
inicjatywy, że wspomnę dla 
przykładu o kokilach do 
tarcz przesiewaczy, czy pły­
tach dla koksowni. Wydaje 
mi się, że pomoc techniczna 
jest niezbędna z tego wzglę­
du, że młodzi robotnicy nie 
zawsze radzą sobie ze zreali­
zowaniem własnych koncep­
cji. Jeśli idzie o mnie, sta­
ram się im w tym pomagać, 
wskazuję też trudne odcinki 
w produkcji. Oni ich się nie 
boją, toteż i praca przynosi 
odpowiednie rezultaty...

To już coś jest — myślę i 
szukam dalszych odpowiedzi 
w innych wydziałach, jako, 
że jedna jaskółka nie czyni 
wiosny. W Wydziale Wielko­
piecowym funkcję doradcy 
technicznego pełni z-ca kie­
rownika inż. Król. Współpra­
ca z ZMS ma tu charakter 
wybitnie roboczy, a więc w 
sytuacjach kiedy występują 
zasadnicze trudności rozma­
wia się z sekretarzem KZ i 
z kolei, kiedy ten ma kłopo­
ty z niektórymi problemami 

(Dokończenie na str. 4)

W—17, E. Niemczyka z W—3. 
S. Zasadę z W—1 czy też ich 
członków z Pionu Głównego 
Energetyka. Transportu Kole­
jowego, Walcowni Zimnej i 
innych wydziałów.

WYMAGANIA WZRASTAJĄ

Rozwój życia społeczno-po­
litycznego i narastająca dyna­
mika działalności gospodarczej 
zwiększają wymagania i przed 
ruchem łączności, w postaci 
którego zwłaszcza wielkie o- 
środki przemysłowe i zakład}’ 
pracy oddzialywują na wieś. 
Ten wzrost wymagań nakazu­
je nam ostrzej widzieć także 
i słabości jak również niedo­
magania w pracy ekip.

Jeśli chodzi o nasz kombinat 
to musimy stwierdzić, że nie 
wszystkie ekipy cechowało na­
leżyte zrozumienie ważności 
pracy na wsi. Część z nich u- 
trzymywała zbyt luźny kon­
takt z wiejskimi. organizacja­
mi partyjnymi, kółkami rolni­
czymi czy też aktywem. Są­
dzę też, że członkowie na­
szych ekip za mało zwracają 
uwagi na poszukiwanie 
nowych form pracy na 
wsi. Niedostateczna jest 
również działalność nad wdra­
żaniem kultur}- technicznej i 
pod tym względem pomoc kół­
kom rolniczym.

Pomimo dobrze zapoczątko­
wanej wymiany doświadczeń 
między organizacjami społecz­
no-politycznymi HiL i wiej­
skimi. kontakty te nie są wy­
starczające. Powinniśmy w 
sposób bardziej zorganizowany 
potraktować nasze wyjazdy na 
wieś i zwłaszcza w okresie zi­
mowym uwzględniać szerzej 
aktualno zagadnienia społecz­
ne i polityczne, którymi żyje 
dziś partia jak i cale nasze 
społeczeństwo. Członkowie e- 
kip megą wiele pomóc wiej-

Maiku Janka Krasickiego 
wzięła udział w uroczystościach Dnia Nauczyciela

Tegoroczny Dzień Nauczy­
ciela upłynął w Nowej Hu­
cie pod znakiem pobytu w 
szkole 1000-lecia matki i bra­
ta patrona tej szkoły, Marii 
Krasickiej i Jerzego Krasic­
kiego. Sędziwi staruszka 
przyjechała do Nowej Huty 
na zaproszenie rady pedagogi­

Wiązanki kwiatów 1 gorące ty nenia dla Marii KraalckleJ od 
nowohuckiej dziatwy «rkolnej. Po lewej iledzą: brat Janka — 
Jeny Kraaickl 1 przewodniczący DRN int. S. Cichocki.

cznej przy poparciu Komitetu 
Dzielnicowego Partii i Prezy­
dium DRN. Spotkanie z mat­
ką Janka Krasickiego było 
naprawdę uroczyste. Najpierw 
młodzież szkolna zgotowała 
gorącą owację przybyłym z 
Warszawy gościom, po czym 
zabrał głos dyrektor szkoły, 
a następnie p. Maria Krasic- 

// «Ad ’ l/ląy *-

r-szego etapu rozpoczynają się 
1 grudnia.

Również w środę rozpoczyna 
się konkurs recytatorski, wszys­
cy zgłoszeni do konkursu pro­
szeni są o przybycie &o Ogni­
ska o godz. 18-tej.

I jeszcze jedna ciekawostka: 
ostatnio powstały w Ognisku 
Młodych dwa zespoły muzycz­
ne. Pcszukują one poru muzy 
ków, a to: pianistę, gitarzystę. 1 
kontrabasistę. ż 

i

skim organizaciom i miesz­
kańcom gromad w zrozumieniu 
interesujących wszysfkich wy­
darzeń tej miary, co XXII 
Zjazd KPZR. Istotna sprawa, 
to zapoznawanie ludności z 
tradycjami i dorobkiem Pol­
skiej Par:li Robotniczej, któ­
rej XX rocznicę powstania bę­
dziemy niedługo obchodzić. 
Trzeba też uwzględniać fakt, 
że w pracy ekip szczególnego 
znaczenia nabiera obecnie ak­
cja odczytowo-szkoleniowa, 
kulturalno-oświatowa oraz or­
ganizowanie pogadanek, od­
czytów itd.

JEDNYM SŁOWEM

podnoszenie poziomu wiedzy 
i kultury społecznej wsi, in­
spirowanie pracy nad podno­
szeniem wiedzy ogólnej i fa­
chowo rolnej (wzmiankowane 
odczyty i lektoraty), wszystko 
to musi łączyć się z bardziej 
sprężystym kierowaniem ru­
chem łączności przez KF PZPR 
w HiL.

Zadań jest dużo. Jeżeli do­
damy do wymienionych już 
organizowanie dalszych wy­
cieczek do huty, wymianę ze- ! 
spotów artystycznych, pomoc 
wiejskim organizacjom partyj­
nym w kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej oraz innym or­
ganizacjom społecznym na wsi. 
to stwierdzić trzeba, że ekipy i 
z kombinatu począwszy od ' 
grudnia br. przez cały okres 
zimowy czeka poważna praca. ; 
Wierzymy jednak, że docenia- | 
jąc znaczenie ruchu łączności • 
i znając ofiarność naszych i 
„łącznościowców”, załoga hu- * 1 
tv i jej organizacja partyjna ' 
będą mogły znacznie polepszyć 
swój pozytywny pod tym 
względem bilans. I 

ka- Opowiedziała ona o swoim 
synu Janku słowami prostymi, 
ale jakże zbliżającymi tego 
działacza rewolucyjnego ru­
chu młodzieżowego do siedzą­
cej w sali młodzieży. Po tym 
krótkim wystąpieniu na stół, 
za którym siedzieli goście 
„posypały” się kwjaty: od go­

spodarzy dzielnicy, kierowni­
ctwa, grona nauczycielskiego, 
komitetu rodzicielskiego i o- 
piekuńczego, a przede wszys­
tkim od samej młodzieży.

Teraz następuje część har­
cerska: Szczep im. Janka Kra­
sickiego otrzymuje z rąk czci­
godnej Matki Sztandar, a na­
stępnie harcerze składają 

przyrzeczenie. Był to nadz­
wyczaj podniosły moment ca­
łej uroczystości. Uświetnił ją 
jeszcze występ zespołu szkol­
nego, w którego wykonaniu 
usłyszeliśmy parę piosenek i 
wierszy.

Po zwiedzeniu szkoły odby­
ło się spotkanie z gronem pe­

Na spotkaniu z nauczycielami przyzakładowych szkól w HiL.

dagogicznym. Nauczyciele za­
dawali liczne pytania doty­
czące życia i pracy oraz oko­
liczności w jakich zginął Ja ­
nek Krasicki. Dowiedzieliśmy 
się wiele szczegółów z jego 
biografii. Był bardzo zdolny, 
ale zarazem niezwykle praco­
wity, ponad wszystko kochał 
literaturę. Z książkami nie 
rozstawał się nigdy, czytał je 
codziennie do późnych godzin 
nocnych. Zresztą były one 
natchnieniem do samodzielnej 
twórczości. Janek Krasicki o- 
publikował kilka wierszy i 
szereg artykułów. W okresie 
okupacji przystąpił do. oo- 
dziemnej organizacji i ZMW, 
gdyż uważał, że tylko w ten 
sposób można służyć Ojczyż- 

nie. Brał udział w różnych ak­
cjach i potyczkach z okupan­
tem. Pracował bez wytchnie­
nia i odpoczynku, jak by 
przeczuwał, że ma przed sobą 
tak krótkie życie.

Pewnej wrześniowej nocy 
gestapo zastukało do mieszka­
nia, w którym, tę tragiczną 
noc spędzał Janek. W drodze 
do więzienia, nie chcąc nara­
żać organizacji na zdemasko­
wanie, podjął beznadziejną u- 
cieczkę, ściągając na siebie 
ogień karabinów. Wybrał 
śmierć, którą tak dotkliwie 
odczuła organizacja przez nie­
go kierowana. Zginął jak 
prawdziwy bohater.

P. Maria Krasicka mówiła 
również o ciekawych epizo­
dach z życia Janka. Nauczy­
ciele, którzy z uwagą słucha­
li zwierzeń matki i brata 
Janka, poznali jego sylwetkę 
od tej zwykłej, codziennej 
strony. Dziś o wiele łatwiej 
będą mogli na lekcjach histo­
rii mówić o trudnej walce 
ZWM-owców, a zwłaszcza o 
samym Janku.

Na spotka­
niu z mlo- 
dzieżą ZMS. 
owską p. Ma­
rla Krasicka 
udekorowała 

<.',znaką im. 
Janka Kra­
sickiego — 
brygadzistę 
Brygady Pra. 
cy Socjali­
stycznej a 
KZBiŻ tow. 
Ktuaka. W 
środku 1 se­
kretarz KD 
ZMS tow. M. 
Lanucba.

W imieniu gospodarzy dziel­
nicy podziękował za przyjazd 
do Nowej Huty przewodniczą­
cy Prezydium DRN tow. inż. 
S. Cichocki. Złożył on przy 
tej okazji serdeczne gratula­
cje i życzenia nauczycielom 
tej szkoły i wszystkich szkół 
na terenie dzielnicy.

Przedłużeniem uroczystości 
z okazji pobytu Marii Krasi­
ckiej było spotkanie z mło­

dzieżą ZMS-owską zorganizo­
wane przez KD ZMS w klu­
bie robotniczym PBM. Poza 
podzieleniem się swoimi 
wspomnieniami o Janku, p. 
Maria Krasicka udekorowała 
przodującego brygadzistę

Konkurs śpiewaczy 
i recytatorski

W najbliższą środę 29 XI, roz­
poczyna się konkurs śpiewaczy 
o£icez.r<ny prze® Ognisko Mło­
dych. Pierwsze spotkanie (godz. 
H-ta) będzie w zasad-zie przygo­
towaniem do konkursu, nato­
miast właściwe przesłuchania 

młodzieżowego z KZBiŻ tow. 
Kluska Odznaką Janka Kra­
sickiego.

My natomiast korzystając 
ze sposobności poprosiliśmy o 
parę słów dla naszych Czy­
telników.

We wszystkich szkołach od­
były się w Dniu Nauczyciela 
uroczyste apele i spotkania 
pedagogów z rodzicami. Uro­
czystości urozmaicone były 
występami zespołów artysty­
cznych.

W HUCIE IM. LENINA
W Dniu Nauczyciela w ka­

synie odby’o się spotkanie 
kierownictwa HiL z nauczy­
cielami szkół przyzakłado­
wych. Przy lampce wina w 
przyjaznej rozmowie nawią­
zywane do współpracy nau­
czycieli z hutą, do rangi za­
wodu i spraw, za którymi kry- 
je się ofiarny wysiłek peda­
gogów i wychowawców do­
kształcającej się kadry hutni­
czej i uczącej się młodzieży.

Z tej miłej uroczystości 

warto przytoczyć toasty 
wzniesione przynajmniej przez 
kilku przemawiających. Se­
kretarz KF poseł tow. Jakus: 
— Za waszą pracę i wysiłki, 
które z pewnością wychowają 
nam ludzi na miarę kombina­
tu. Dyrektor naczelny HiL 
tow. Kołomyjski: — Za przy­
szły kombinat uczelniany w 
Hucie im. Lenina.

Wśród licznych mówców, re­

fot. J. Brożek

prezentujący szkolę nr 91 kie­
rownik Zawada w serdecz­
nych słowach podziękował ko­
lektywowi huty za owocną 
dla szkoły pomoc sprawowa­
ną w ramach patronatu i za 
zapewnienie jej tzw. bazy 
materialnej.
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Za naciśnięciem guzika
TECHNIKA I ZŁOTÓWKI
* Blisko 8 m’n zł oszczędnoś­

ci wygospodarowali w trzech 
kwartałach br. racjonalizatorzy 
Przedsiębiorstwa Przemysłowego 
Budowy Huty im. Lenina. Nr|‘- 
więcej nowatorskich usprawnień 
o wartccci fi min zł zgłosili w 
tym okresie inżynierowie: 
CZERSKI, VOGT i PRZYSTA- 
WA. Na ożywienie ruchu wyna­
lazczego w tym {pnzedsięblor- 
rtw:o wpłynęło organizowanie 
konkursów racjonalizatorskich, 
premiowanych nagrodami rze­
czowymi oraz ustalenie tematy­
ki, wskazującej budowniczym 
huty jakie zagadnienia wyma­
gają nowego rozwiązania.

NA EKSPORT
sjt 1.745 min złotych stanowi 

wartość wyrobów, wyproduko­
wanych w okresie trzech kwar­
tałów br. przez załogę naszej 
huty >na eksport. Stanowi to po­
nad 28 proc, ogólnej produkcji 
towarowej kombinatu. Należy 
nadmienić, że produkcja ekspor­
towa jest obecnie o 32 proc. 
więk«za niż w analogicznym o- 
kresie ubiegłego roku.

„BUDOWLANKA” 
JUZ BUDUJE

* Ponad Mo członków liczy 
zorganizowana niedawno w No­
wej Hucie «póldzielnaa mieszka­
niowa „Budowlanka". Oprócz 
uzyskanego kred,-tu w wysokoś­
ci 5 min złotych, Bada Zakłado­
wa PPB Huty im. Lenina prze­
kazała na rzecz spółdzielni 2 
min złotych — co pozwoliło na 
r-T-oazgcie budowy dwóch 
pierwszych budynków liczących 
około 42® izb mieszkalnych.

ZASŁUŻYLI 
NA POCHWAŁĘ

Uj W Wydziale Remontów Pie­
ców Hutniczych dokonano Już 
podsumowania wyników współ­
zawodnictwa pracy za III kwar­
ta! br. We współzawodnictwie o 
tytuł najlepszej zmiany, na 
pierwszym miejscu uplasowała 
się zmiana „C” pracujaca pod 
kierunkiem inż. JANA TALAR­
KA. I miejsce i tytuł najlepsze­
go zespołu, nadano pracownikom 
mistrza JANA ŚLEDZIKA, a 
najlepszej Brygady JOZEFA 
KLUBY.

We współzawodnictwie Indy­
widualnym najlepszym kierowni­
kiem zmiany okazał się inż. 
JAN TALAREK, mallepozym mi­
strzem JAN ŚLEDZIK, a bryga­
dzistą JOZEF KLUBA.

SZYBCIEJ I TANIEJ
ję Na terenie Wielkich Pieców 

buduje się czwarty z kolei most 
przeładunkowy rudy. Konstruk­
cje nowego mestu załoga Mes o- 
st-lu montuje na odpowiedniej 
w-sokośei, na specjalnie wyko­
nanych w tym celu masztach. 
Nowa metoda montażu wyelimi­
nuje pracochłonną czynność 
podnoszenia konstrukcji mostu, 
skracając o ki»ka miesięcy har­
monogram robót i znacznie obni­
ża ąc iroazty budowy.

CO USPRAWNILIŚMY?
# Ponad JO ton pyłów rud­

nych unosi się w powietrzu w 
ciągu doby z Aglomerowni. 
Pre.-nąc poprawić warunki pra­
cy i zaoeblee stratom wyno- 
s-.rcym rocznie około 3 min 
złotych, w dwóch kominach 
Aglomerowni zamontowano spe- 
cialne dysze, rozpylające wodę, 
które zapobiegną wyd-etawaniu 
się na zewnątrz szkodliwego dla 
riT-wia pyłu. Inicjatorami u- 
r.rrnwnienia sa inżynierowie: MIT- 
KA i ORCZYK.

Juźo zależy 
od mistrzów

Wkrótce ukaże się „Błys­
kawica’’ wydana w hucie 
z okazji trwającego właś­
nie Kwartału BHP. Będzie o- 
na poświęcona głównie, ocenie 
pracy naszych mistrzów w 
dziedzinie BHP. W „Błyska­
wicy” tej znajdą się konkre­
tne przykłady z wydziałów 
liutr. wymienieni będą mi­
strzowie, u których było naj­
więcej wypadków oraz mi­
strzowie żyjący w całkowitej 
zgodzie z przepisami BHP.

Warto psb formować, że 
najwięcej wypadków w br. 
zdarzyło się u mistrzów: Jó­
zefa Piszczka z Walcowni Zi­
mnej (13), Tadeusza Sołaka z 
tego samego wydziału (8), Ze­
nona Kędzierskiego ze Stalo­
wni (7) i Włodzimierza Kity z 
Walcowni Zimnej (7). Nato­
miast bez wypadków pracują 
mistrzowie (dla przykładu 
¡•¡trzemy Wydział Wielkie 
]’iecc'_: Czesław Bednarek 
Stanisław Butla. Andrzej Ko- 
śmider, Stanisław Żmuda.

Automatyzacja, elektronika, izotopy—* 
pojęcia te zajmuja już poczes­
ne miejsce w terminologii, używanego 
w naszej hucie słownictwa. Określajg 
czynności zawodowe.

ryba, ster, port, pirat itp. 
Uwaga! Daną literę wolno u- 
żyć tylko tyle razy, ile wy­
stępuje cna w słowie „Bezpie­
czeństwo pracy", a zatem np. 
litera A może być użyta tyl­
ko raz. litera P — dwukrot­
nie, a litera E — trzykrotnie 
(w danym wyrazie). Rozwią­
zania należy nadsyłać do 
Działu BHP huty podajsc imię, 
nazwisko I wydział. Autorzy 
największej ilości słów otrzy­
mają nagrody w postaci bo­
nów książkowych.

A teraz o filmach. Wyświe­
tlane one są w świetlicach 
wydziałowych bądź w sali 
widowiskowej huty, w budyn­
ku ,.S” Centrum Administra­
cyjnego. Są to filmy o tema­
tyce bhp — np. „Dla dobra 
człowieka”, „Brawura nie jx>- 
płaca”, „Niebezpieczeństwo 
prądu elektrycznego”, ..Wy­
ścig ze śmiercią” — połączo­
ne z atrakcyjnymi fabularny­
mi dodatkami oraz każdora­
zowo z aktualną kroniką fil­
mową.

W pełni włączył się do ..Kwar­
tału" zakładowy radiowęzeł. Co 
tydzień, w każdy czwartek, na-

Wśród licznych problemów technicznych 
i organizacyjnych, te trzy siowa będące w r- 
razem nowoczesnej techniki, torują sobie 
drogę w zainteresowaniach naszej kadry 
technicznej. Całkowita automatyzacja to je­
szcze daleka „melodia”. Ale automatyzacja 
poszczególnych agregatów czy zespołu urzą­
dzeń, to już sprawa dnia dzisiejszego.

Po takim wstępie spróbujmy w dużym 
skrócie nakreślić dotychczasowe osiągnięcia 
w dziedzinie automatyzacji, a także zamie­
rzenia w tym zakresie na najbliższą przy­
szłość. Informacji na ten temat udz!e.:i mm 
inż. Stanisław Stanek z Wydziału W-22, któ­
ry uczestniczył niedawno w międzynarodo­
wej konferencji w Ostrawie, poświęconej 
omówieniu metod sterowania procesami hut­
niczymi oraz stosowania techniki pomiaro­
wej i maszyn matematycznych.

Szczególnie duże możliwości w zakresie 
wprowadzania automatyzacji istnieją w wal­
cowniach. Niezwykle ęenną innowację 
wprowadza się w Wydziale Walcownie 
Wstępne. Poiega ona na zautomatyżewsniu 
urządzeń do sterowania klatki walcowniczej 
zgniatacza. Wiele odpowiedzialnych czynno­
ści wykonywanych dotychczas przez czło­
wieka przyjmie na siebie ..automatyczny 
operator” gwarantujący wielką dokładność 
obróbki i poważnie zwiększający wydajność 
zgniatacza. W końcowej fazie wykonania 
znajduje się już prototyp urządzenia, które

stały kontakt z wieloma instytutami naukowymi 
i zakładami branży hutniczej. Np. wspólnie z In­
stytutem Metalurgii prowadzi sią prace, zmierza­
jące do automatyzacji urządzeń grupy wykańcza­
jącej Walcowni Blach Gorących oraz do uspraw­
nienia pracy walcarki pięcioklatkowej w Walcow­
ni Zimnej. W tym celu zabudowano na Jednej 
z klatek czujniki pomiarowe, służące do pomia­
ru obciążenia walców oraz na walcarce piąclo- 
kłatkowej czujniki do pomiaru naciągu taśmy 
blachy między walcami. Oprócz tego Instytut 
Podstawowych Problemów Techniki PAN opra­
cowuje układy sterowania dla automatyzacji na 
grupie wykańczającej, lnnjv.itje te zm.erząją uj 
zmniejszenia wybraków 1 poprawienia Jakości 
blachy.

W Walcowni Zimnej przekazano do prób­
nej eksploatacji tzw. ekstenzometr — urzą­
dzenie do pomiaru wydłużania blachy na 
wygładzarce. Od właściwego wydłużenia 
blachy zależy w dużej mierze jej jakość. 
Skonstruowano urządzenie, pracujące na 
tranzystorowej technice cyfrowej. Wykonał 
je we własnym zakresie technik W-22 ob. 
J. Tokarz. Współautorami tej innowacji są 
ponadto inż. inż. Stanek, Franczak i Gondek.

Wiele usprawnień z zakresu automatyza­
cji zastosowanych ostatnio w naszej hucie 
miało na celu wyeliminowanie ciężkiej 
i szkodliwej dla zdrowia pracy fizycznej. 
M. in. proste i tanie automaty skonstruowa­
ne przez inżynierów Klopatowskleco i Sta­
nisławskiego zastąpiły 9-osobową obsługę na 
stanowiskach przy zasobnikach rudnych — 
w miejscu zapylonym. Podobnie wprowa­
dzenie zdalnie sterujących wyłączników 
mocy dla jednej z pompowni, zasilających 
hutę w wodę, zmniejszyło stan obsługi tych 
urządzeń o trzech pracowników. Niezwykle 
usprawniło pracę także zastosowanie łącz­
ności krótkofalowej między dyspozytorem 
Wielkich Pieców a obsługą mostów przeła­
dunkowych.

Nie sposób wymienić wszystkich uspraw­
nień z dr’edz’n.v automsityzacjj wprowadza­
nych w naszej hucie. Należy jednak wspo­
mnieć jeszcze o trudnościach zaledwie kil- 
k :- : 'c vei grupy in:c!atorów wielu innowa­
cji. W porównaniu z innymi np. radziecki­
mi hutnikami, automatyzacja stoi u nas je­
szcze na marginesie zagadnień. A przecież 
huta ma prawo pretendować do tego, by 
mieć najnowocześniejsze urządzenia, w tym 
także automatyczne. (DZ)

Doradcy techniczni
(Dokończenie ze sfr. 3) 

prosi się inż. Króla o radę. Nie jest to zbyt 
częsta konsultacja, niemniej jest udzielana. 
Ostatnio pod adresem ZMS wysunięto np. 
■problem uśredniania rud. Dobrze by było 
— mówi inż. Król — gdyby powstała na 
tym trudnym odcinku brygada młodzieżowa. 
Najprawdopodobniej poprawiłaby się jakość 
wsadn . Nie wiem czy utworzenie brygady 
rozwiąże radykalnie problem, raczej nie. 
Cieszy jednak fakt dużego zaufania do mło­
dzieżowej incjatywy.

Ale idźmy dalej wytyczonym tropem. Nie­
stety, nie prowadzi on do optymistycznych 
spostrzeżeń. Jak już zasygnalizowałem w 
wielu wydziałach tzw. doradcy po prostu nie 
zostali powołani. Z przysłowiową świecą mo­
żna ich szukać (i nie znaleźć) w większości 
wydziałów Pionu Głównego Mechaniką, w 
Transporcie Kolejowym, w Walcowniach, 
czy -w pionie energetycznym. Jeżeli nawet 
zostali kiedyś takowi mianowani, działo się 
to już tak dawno, że trudno '■■kreślić kiedy 
i kto miał sprawować tę fu keję.

W omawianym przez nzs wypaoku nie bez 
winy jest też sam ZMS; sekretarze grap i ko­
mitetów’ zakładowych. W sumie uczyniono 
bardzo niewiele by wydane zarządzenie było 
przer. kierowników konsekwentnie realizo­
wane. Szereg inicjatyw utknęło w martwym 
punkcie, z którego ruszyć je może prawidło­
wa współpraca doradców technicznych z 
ZMS. J. Żab.

Kwartał BHP w naszej hucie

A oto regulacl’ ekstenzometru. Wykonuje Ją 
technik Julian lekarz.

Fot. J. Brożek

i automatycznie rozstawiać będzie walce, 
i w zależności od rozmiarów wlewka. Auto- 
I rem tego usprawnienia jest inż. Stanisław 
I Stanek.

Poważnie zaawansowane są także prace 
nad zastosowaniem automatyzacji rewersji 
napędu głównego Zgniatacza, która pozwoli 
na znaczne zwiększenie wydajności walco­
wania wlewków, uniezależniając tę czyn­
ność od pracującego w trudnych warunkach 
operatora. W tej chwili dokonuje się prób 
laboratoryjnych, na specjalnie wykonanym 
w tym celu modelu urządzenia, opracowa­
nym przez inż. Władysława Heimo.

Nieliczny zespól fachowców, zajmujący sią 
w naszej hucie zagadnieniami automatyzacji, 
chcąc sprostać poważnym zadaniom, utrzymuje

Dobrze przebiega tegorocz­
na akcja popularyzacji 
zagadnień bhp i pogłę­
biania ochrony pracy w na­

szej hucie, rozciągnięta na 
cały ostatni kwarta! br. Jak 
już informowaliśmy „Kwartał 
BHP” zainaugurowany został 
wielką naradą, którą zaliczyć 
trzeba do bardzo udanych. W 
następnej kolejności podobne 
narady odbywają się we 
wszystkich zakładach i wy­
działach huty. Ale narady te 
to dopiero wstęp do innych 
ciekawie pomyślanych i nie 
pozbawionych atrakcyjności 
punktów programu „Kwar­
tału BHP".

Dużą uwagę poświęcono odpo­
wiedniej propagandzie, aby za­
pewnić dotarcie z hasłami „Kwar­
tału” do jak największej liczby 
pracowników huty i aby — po­
przez wydawnictwa oraz konkur­
sy z nagrodami — zainteresować 
jeszcze bardziej załogę problema­
mi bhp. Ukazała się więc specjal­
na, okolicznościowa „Błyskawi­
ca", w której omówione zostały 
cele i zadania „Kwartału BHP”. 
Zawiera ona również program 
imprez z dwoma atrakcyjnymi 

I konkursami na czele oraz terini- 
1 narz wyświetlania filmów. Wyda-

Je się, że warto tym dwu spra­
wom poświęcić nieco więcej 
uwagi.

Najpierw o konkursach. Ce­
lem pierwszego z nich ma być 
ujawnienie istniejących jesz­
cze, niebezpiecznych miejsc 
w nowych wydziałach, aby 
jeszcze w czasie trwania 
„Kwartału” zlikwidować te 
wszystkie zagrożenia. Udział 
w konkursie polega na wska­
zaniu niebezpiecznych miejsc 
w swoim wydziale wraz z po­
daniem sposobu ich usunię­
cia. Dla autorów najcenniej­
szych uwag i wniosków, moż­
liwych do zrealizowania, któ­
re nadesłane zostaną do Dzia­
łu BHP naszej huty w termi­
nie do końca grudnia br. 
przewidziane są liczne nagro­
dy. Wykaz tych nagród poda­
my w późniejszym terminie.

Drugi konkurs posiada cha­
rakter raczej zupełnie roz­
rywkowy. Z liter wchodzą­
cych w skład słów ..Bezpie­
czeństwo pracy” należy 
utworzyć możliwie najwięk­
szą ilość rzeczowników w I 
przypadku. Parę przykładów: 
piec, pieczeń, piwo, tor, ser,

Na tropach patentu nr. 435b?

Promienniki gazowe
będą ogrzewać halę produkcji ubocznej
Zainteresowanie promienni­

kiem gazowym nie słabnie. 
Interesują się nim zakłady w 
całej Polsce, pragnące bądź to 
sprowadzić z huty nowoczes­
ne. rewolucjonizuja.ee dotych­
czasowe metody grzewcze u- 
rządzenia, bądź leż deklaru­
jące chęć jycdjęeia produkcji 
tych „magicznych” piecyków. 
Słowem, głośno jest wszędzie 
na temat ogrzewania promie­
niami podczerwonymi, w do­
datku przy pomocy urządzeń 
własnej, rodzimej produkcji. 
Dosłownie z dnia na dzień ro­
śnie wykaz możliwości zasto­
sowania promienników gazo­
wych, których właścicielem 
patentu jest nasza huta.

A co konkretnie robi się u 
nas żeby pomysł mgr inż. A- 
loksandra Radzymińskicgo i 
współrrącująccgo z nim inż. 
FawIfkows.kfeTo. pttokrocz?ł 

papierków, Toz™ażati 
i planów na przyszłość? 
Co słychać z głośnym w swo­
im czasie projektem zastoso­
wania promienników gazo­
wych do rozmrażania wago­
nów w hucie?

Częściowej odpowiedzi 'na 
powyższe pytania .udzielić 
może ostatnia robocza konfe­
rencja jaka odbyła się u inż. 
Jacka Wawrykiewicaa w Dzia­
le Techniki huty, z udziałem 
wszystkich zainteresowanych 
osób. Sprawa wzięta zestala 
„ostro” na warsztat i jest na­
dzieja, że ruszy nareszcie z 
miejsca.

Chcąc zastosować promien­
niki, własnej, krajowej pro­
dukcji do powiedzmy rozmra­
żania wagonów z tworzywami 
hutniczymi, 'chcąc wprowadzić 
je do inwestowanych u nas 
nowych rozmrażalni, musi się 
mieć najpierw pewność, że 
zdadzą one debrze egzamin. 
Aby zaś przystąpić do kon- 

daje on pogadanki z zagadnień 
bhp wygłaszane przez inspektora 
K. Kuskę. Początek tych audycji 
o godzinie 12.30 i 14.3® (po wia­
domościach lokalnych). A oto te­
maty pogadanek: „Cele i zadania 
ochrony pracy w naszym ustro­
ju", „Polityczne, społeczne i go­
spodarcze znaczenie ochrony pra­
cy". „Zagadnień » rzekomej nieu­
chronności wypadków przy pra­
cy".

XV czasie trwania „Kwarta­
łu BHP" ukaże się nowy 
numer periodyka wydawane­
go przez Dział BHP naszej 
huty pod nazwą „Biuletyn 
BHP". Będzie on zawierał 
szereg ciekawych materiałów, 
m. in. dokładne omówienie 
ostatnich charakterystycznych 
wypadków przy pracy na te­
renie huty.

Przygotowuje się ponadto 
szereg ciekawych odczytów 
dla załogi o tematyce ochrony 
pracy, psychologii i prawa 
pracy, które wygłaszać będsj 
przedstawiciele Prokuratury, 
Służby Zdrowia i Gabinetu 
Badań Psychotechnicznych.

Kwarta! BHP zakończy na­
rada podsumowtrąc? jeep 
wyniki i osiągnięcia. Planuje 
się ogłoszenie na tej naradzie 
wyników współzawodnictwa 
pracy o nailepsze rezultaty w 
dziedzinie bhp, a także wrę­
czenie nagród.

Automatyza­
cja puka do 
bram kombi­
natu. Najno­
wsze idoby 
cze techniki, 

ułatwiające 
człowiekowi 
pracę i za. 
oszczędzające 
mu wiele tru­
du są jut 
wprowadzane 
w naszej hu­
cie. Na. zdję­
ciu: elektro- 
technik Sta­
nisław Bara- 
nik podczaa 

montażu 
«komplikowa­
nego urządze­
nia. które bę­
dzie samo­
czynnie na­
stawiać walce 

Zgniatacza.
T’kieh urzą­
dzeń jest eo- 
raz więcej.

krotnych prób, których wy­
nik zadecyduje o przydatno­
ści promienników dla huty, 
nie tylko do celów grzewczych 
opalania pomieszczeń, nie wy­
starcza jeden, ani nawet kilka 
prototypów. Trzeba przy­
stąpić do wyprodukowania ca­
łej serii promienników umo­
żliwiających przeprowadzenie 
niezbędnych w takiej sytuacji 
bndań i doświadczeń.

Sprawą zainteresował się 
Wydział Produkcji Ubocznej, 
nie tylko zresztą ze względu 
doceniania ważności nowa­
torskiego pomysłu, ale i z po­
wodów natury całkiem prak­
tycznej. Wybudowana hwiem 
niedawno nowa ha’a nie po­
siada ogrzewania. A więc de­
cyzja: zrobimy partię pro­
mienników, które u nas w 
wydziale będą, zastosowane do 
ogrzewania hali. Tu a nie 
gńz'.e indz.ey r.i—wał- c-
gzamin sprawności działania.

XV ten sposób doszło co 
przyjęcia zlecenia na wyko­
nanie serii promienników w 
ilości coś około 200 sztuk, 
przez kierownika XV-99 inż. N. 
Radwańskiego.

W tej chwili gotowych jest 
już 5 promienników. Wyłoni­
ły się jednak poważne trud­
ności, gdyż Wydział Produkcji 
Ubocznej nie obejdzie się tez 
„kooperantów". Ktoś musi 
wziąć na siebie produkcję pły­
tek ceramicznych i specjal­
nych palników, resztę można 
wykonać na miejscu. Kto ma 
być tym „kooperantem”, ko­
mu powierzyć wykonanie za­
dania, żeby jednak całość 
sprawy spoczywała w jednym 
reku, gdyż tylko to gwaran­
tuje dobry pestęp realizacji 
pomysłu? a‘

Ostatecznie znalezione zo­
stało wyjście gwarantujące 
przy użyciu przysłowiowego 
„złotego środka wykonani^ o- 
wej serii promienników, na 
miejscu, w Wydziale Produk­
cji Ubocznej. A wlęe już 
wkrótce przekonamy się w 
praktyce jak wypadnie rgrze- 

! wanie dużej bąd-j co bądź ha­
li produkcyjnej przy pomocy 

’ niewidzialnych dla oka pro- 
i mieni podczerwonych. Będzie 

to naprawdę ciekawa i emo­
cjonująca próba, decydujący 
być może krok o triumfalnym 
pochodzie promiennika gazo­
wego w kraj.

A po próbach z ogrzewa­
niem hali, pójdą zarcz n-stę- 
pne. Tym razem doświadcze­
niom poddane zostaną pro- 

i mienniki umieszczone w spe­
cjalnie zbudowanej witce, 

i przez którą prowadzić będą 
i tory kolejowe. Tu w drodze 

wszechstronnych oi->b i dc- 
I świadczeń okaże się czv pro­

mienniki znajdą zastawanie 
: do rozmrażania tworzyw na 
I wagonach. Jeżeli tak następ­

na rozmrażalnia naszej huty 
| będzie ogrzewana najnow- 
■ szym, rewelacyjnie ekonomi­
cznym systemem bezplomien- 
nego spalania gazu.

Na koniec, wydaje sie. że 
trzeba wyrazić gorące słowa 
uznania dla Wydziału Produ­
kcji Ubocznej za podjęcie ry­
zyka i kłopotu związanego z 
nową, zupełnie niezcaną pro­
dukcją. Pc-stawa taka godne 
jest uznania! (jd>
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List z kolcem

loteria?

W SOBOTĘ 11 bm. ku­
piłem bilet do kina 
„Świt" na godzinę 

20.15.
„Ożeniłem 
nicą” — 
doktorze 
kina.

Kiedy weszliśmy z żoną 
na salę okazało się, że na- 

zajęte. 
tych.

Wyświetlano film 
się z czarow- 

uroczy obraz Re- 
i urocza obsługa

sze miejsca są 
'¿wróciłem się do 
którzy siedzieli na naszych 
krzesłach, ale nasze krze­
sła byty jednocześnie ich 
krzesłami, bo wypisano 
podwójne bi’ety. Ulokowa­
liśmy się obok i z kolei do 
nas zgłosiła pretensje ja­
kaś para kinomanów. Przy­
szedł bileter, wziął bileci­
ki nasze i ich duplikaty, 
po czym „wybył" do kierow­
nika. Wrócił tuż przed roz­
poczęciem kroniki. Trzy­
mał w ręce cztery bilety i 
kazał mi wybrać dwa mo­
je. Wybieraj bracie, kiedy 
mają te same numery i ża­
dnych znaków szczegól­
nych. Wziąłem pierwsze z 
brzegu. Bileter oświadczył: 
„Dwa bilety są z drugiego 
seansu, ktoś z państwa bę­
dzie musiał opuścić salę", 
Drugi seans wypadł na tam­
tą parę, więc tamta pani po­
wiedziała bardzo prędko, że 
ona sobie właśnie przypomi­
na, że jej bilety wyglądały 
inaczej, bo miały plamkę 
i naderwany brzeg. Wobec 
tego pan bileter zwrócił się 
do nas: „Państwo opuszczą 
salę”. Zaprotestowałem. 
Bileter podniósł gloS: „Chce 
pan, żebym pana wyprowa­
dził”? Sąsiedzi z najbliż­
szych rzędów patrzyli na 
mnie jak na chuligana, któ­
ry wlazł na gapę do kina. 
Bileter nalegał: „Prędzej, 
wychodź pan”! Zapytałem

I w zimie tez można 
uprawiać sport

Zakończyliśmy definitywnie 
sezon wycieczek i sportów le­
tnich, opustoszały szlaki tu­
rystyczne, boiska i stadiony. 
Działalność sportowa przenio­
sła się do hal sportowych, sal 
gimnastycznych i krytych pły­
walni, a miłośnicy sportów zi­
mowych oczekują nadejścia 
zimy i przygotowują sprzęt.

Dlatego też Ognisko TKKF 
rozpoczęło już naukę pływa­
nia dla początkujących i za­
awansowanych członków, pro­
wadzoną na krytej pływalni 
MDK w Krakowie (w niedzie­
le o godz. 14.CO — opłata 30 
zł, wpisy u kol. Z. Nowak 
tel. 50-96). W tych dniach 
wznawiają swą działalność w 
sali gimnastycznej szkoły nr 
83 w N. Hucie (ul. Hibnera) 
zespoły gimnastyki i piłki 
siatkowej oraz zespół dżudo. 
Zgłoszenia chętnych i zapisy 
nowych członków przyjmują 
instruktorzy prowadzący za­
jęcia odbywające się w go­
dzinach 17—21 (rozkład zajęć 
podamy w najbliższym nu­
merze „Głosu"). W miarę na­
pływu zgłoszeń zainteresowa­
nych pracowników huty, zo­
stanie zorganizowany zespół 
kulturystyki dla początkują­
cych. Na razie informacji u- 
■dżiela kol. W. Combik pod­
czas zajęć zespołu dżudo (lub 
tel. 41-87).

Rozpoczyna się również se­
zon sportów świetlicowych. 
Na pierwszy ogień pójdzie te­
nis stołowy. Ok. połowy gru­
dnia roopocznie się turniej 
drużynowy tenisa stołowego z 
udziałem drużyn reprezentu­
jących wydziały i zakłady 
huty. Turniej rozgrywany bę­
dzie w lokalu KS Hutnik i e- 
wentualnie w Ognisku Mło­
dych, a udział ir.ogą w nim 
brać pracowmcy nie zgłosze­
ni do sekcji tenisa stół, w klu­
bach. Bliższe informacje po­
damy w najbliższym nume­
rze „Głosu". W styczniu 1962 
r. zostanie ro-egrany turniej 
szachowy oraz turniej brydżo­
wy, również dla pracowników 
niestowarzyszonych.

Tyle o działalności sporto­
wej. bowiem w okresie obec­
nym nabrała zasadniczego 
znaczenia praca organizacyj­
na. Sprowadza się ona prze- • 

grzecznie, czy życzą sobie 
świadków, że miałem bile­
ty na godzinę 20.15? Burk­
nął coś pod nosem i wy­
niósł się do hallu.

Chciałem zapytać kiero­
wnika kina ..Świt", czy bi­
leter nie mógł sprawdzić 
od razu, przy nas, do kogo 
należą bilety z drugiego se­
ansu? Drugie pytanie — ja­
kie miał podstawy do tego, 
żeby wierzyć tamtej parze, 
a nas uważać zg. drobnych 
kanciarzy kinowych? Czy 
w wypadku posiadania bi­
letów z drugiego seansu, 
nie można było zażądać od 
widzów ponownego wyku­
pienia miejsc (sala nie by­
ła przepełniona), zamiast 
wypraszać gości z sali? Od 
czego są panowie przy wej­
ściu, którzy sprawdzają 
ważność biletów? I wresz­
cie nie podobał mi się ton 
głosu biletera — za wyso­
ki panie kierowniku, za 
wysoki!

Dla informacji dodaję — 
bilety kupiłem w kasie po 
lewej stronie, sprzedawał 
je mężczyzna, nie jak zwy­
kle kobieta. Prosiłem o 
miejsca w środkowym rzę­
dzie, na godzinę 20.15.

Tyle słów na temat ki­
na. Mam nadzieję, że na'e- 
żv mi się jakieś drobne wy­
jaśnienie. LEP

PS. Chc!’.lbym się przy oka­
zji dowiedzieć, dlaczrso nigdy 
nie można dcetać aktualnych 
programów kinowych. Pro-ra­
my są albo stare, albo zbyt 
nowe. Jak „Świt” „Świtem” 
nigdy nie mogłem kupić b'c- 
żącego programu. A człowiek 
ma taką naturę, że chcislby 
coś wiedzieć o firnie, na któ­
ry się wybiera, nie kupować 
kota w worku.

de wszystkim do zorganizo­
wania wreszcie kół Ogniska 
w poszczególnych wydziałach 
i w zakładach huty, które bę­
dą stanowić podstawowe og­
niwo w rozwijaniu wychowa­
nia fizycznego wśród załogi. 
Temat, jak Czytelnicy sobie 
przypominają, nie nowy ale 
niestety wciąż aktualny. Dla­
tego czas najwyższy, aby w 
oparciu o aktyw organizacji 
młodzieżowej oraz działaczy 
związkowych doprowadzić do 
powstania kół sportowych z 
prawdziwego zdarzenia, gru­
pujących amatorów sportu 
wśród załogi huty. Na tę ak­
cjo przeznacza się miesiąc 
grudzień tak, aby z począt­
kiem przyszłego roku nowe 
koła rozpoczęły swą działal­
ność. Powołanie do życia kół 
wydziałowych i zakładowych 
pozwoli odbyć w sposób właś­
ciwy zebranie 
czo-wyborcze 
znaczone na 8 stycznia 1362

— a co najważniejsze — 
wybrać najodpowiedniejszych 
■działaczy do Zarządu oraz o. 
pracować właściwy plan dzia­
łania na rok następny.

?J. Ch.)

sprawozdaw- 
Ogniska, wy-

Kącik iilatelistyfzny

Rumuńscy pisarze XIX w
W naszym 

dzisiejszym 
kąciku za­

mieszczamy 
serię rumuń­
skich znacz­
ków poczto­
wych. Seria 

ta składa się 
z sześciu war­
tości przed­
stawiając' ch 

podobizny 
rumuńskich 

pisarzy dzie­
więtnastego 

wieku.
Wartość 

znaczków: 20. 
40, 50 i 55 ba­
ni oraz 1 i 
1,55 lei. kp .
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Pamiątkowe zdjęcie przed nowym warsztatem.
, - fot. W. Pawłowski
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Upominek
dla młodzieży szkolnej

I to jeszcze jaki! Dzień 
Nauczyciela minął w PPB 
HiL nadzwyczaj uroczyście. 
Grono nauczycielskie, a prze­
de wszystkim młodzież przy­
zakładowej zasadniczej szko­
ły zawodowej budowlanych, 
otrzymała niezwykle cenny 
prezent. W dniu tym nastą­
piło otwarcie pięknych, super 
nowoczesnych warsztatów 
szkoleniowych przy Zarządzie 
Sprzętu, warsztatów, które 
odegrają poważną rolę w 
dziedzinie kształtowania no­
wej kadry budowniczych huty.

Warto podkreślić. że ten 
piękny, cały prawie re szklą 
obiekt, wykonany zestal w 
rekordowo krótkim czasie, w 
niespełna 3 miesiące. I to po­
mimo 
czasie 
nych 
pieca. Pracą k 
Wiesław Baka,

wykonywania w tym 
innych bwdzo waż- 

rebót dla 4 wielkiego 
kierował inż. 

... ------- a z podle­
głych mu budowniczych 
warsztatu wymienić trzebi 
brygadzistę Henryka Jagiel­
skiego. ślusarzy Piotra Melnłę 
i Henryka Pawlinę, którzy 
eie tylko wykonali montaż, 
ale nadali obiektowi przy­
jemną szatę zewnętrzną.

Cały warsztat jest wyko­
nany bardzo pomysłowo. 
Wszystkie jego elementy są 
rozbierane. Ponieważ mięj-

Przygotowania

do Zgaduj - Zgadul i mło-
Zarząd Dzielnicowy Towa­

rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich łącznie z inspekto­
ratem oświaty przygotowują 
już wielką imprezę dla mło­
dzieży z klas 6, 7 i 8, Zgaduj- 
Zgadule. w której udział we­
źmie nie tylko młodzież no­
wohucka. ale i jeleniogórska. 
W związku z tym odbędzie 
się szereg eliminacji w szko­
łach. Wyłonieni na nich fina­
liści współzawodniczyć będą 
na wspomnianej imprezie w 
half sportowo-widowiskowej 
HiL. Dla zwycięzców przewi­
dziane są cenne nagrody.

Tematyka konkursu obej­
mować będzie szereg zagad­
nień, jak np. historia Jeleniej 
Góry i innych miast tego po­
wiatu, krajobraz powiatu je­
leniogórskiego i bogactwa na­
turalne. (bs)

1
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Coraz większe zadania 
stoją przed budownictwem miejskim

PONAD 90 delegatów przy­
było r.a XII konferencję 
sprawozdawczo - wyborczą 
KZ PZPR przy Przedsiębior­

stwie Budownictwa Miejskie­
go. Obecni byli także przed­
stawiciele wyższych instancji 
partyjnych.

Z referatu I sekretarza KZ 
tow. K. Trębacza wynika, że 
praca organizacji partyjnej w 
ostatnich dwóch latach ule­
gła wyraźnej poprawie. Są 
zwłaszcza dobre wyniki w za­
kresie podnoszenia wiedzy: 
polityczno-ideologicznej, eko­
nomiczno-społecznej, zawodo­
wej i ogólnej. Do niedociągnięć 
należy jeszcze niedostatecz­
ne zdyscyplinowanie niektó­
rych, na szczęście nielicz­
nych towarzyszy, ujawniające 
się np. w opuszczaniu zebrań 
czy nieregularnym opłacaniu 
składek członkowskich.

Olbrzymia część pracy organiza­
cji partyjnej przy PBM poświę­
cono była sprawom produkcji, e- 
konomicznym wynikom przedsię­
biorstwa. Komitet Zakładowy je;t 
stale, na codzień w ścisłym kon­
takcie i kierownictwem gospodar­
czym. Tak ściśle pojęta współpra­
ca i wzajemna pomoc przynosi 
coraz lepsze wyniki produkcyjne. 
Nie jest to wcale łatwe. PBM. ja­
ko największe w resorcie budow­
nictwa przedsiębior-two, ma przed 
sobą ogromne zadania, zwiększa­
jące się z roku na rok. W ciągu 
bież, roku budowlanego (od 1 sty­
cznia do 39 września) oddano t3S 
tys. m sześć, budynków, podczas 
gdy w analogicznym okresie ub. 
ręku ilość ta wyniosła niecałe 

300 tys. m. sześć.
Nie można jednak przemil­

czać olbrzymich trudności, na 
jakie napotyka przedsiębior­
stwo. Ich pierwsza przyczyna 
jeży, nie c-d dziś zresztą, po 
stronie inwestora. Nie przy­
gotowuję on należycie placów 
budowy, opóźnia dostawę do­
kumentacji, nie zabezpiecza 
na czas środków finansowych 
— z uwagi na nieterminowe 
dostarczanie kosztorysów.

Ale i samo PBM ma na 
swym kencie szereg niedociąg- 
n.ęć i zaniedbań. Za postę­
pem technicznym wprawdzie 
podąża prawidłowo szkolenie 
kadr, natomiast niewspółmier- 

sce, gdzie został wzniesiony 
będzie służyć w przyszłości 
innym celom, warsztat zosta­
nie po prostu rozebrany na 
części i następnie zmontowa-^ 
ny gdzie indziej.

Uczniowie mają tu odpo­
wiadające wszelkim wymo­
gom, doskonale wypo-sażene 
w narzędzia osobne stanowi­
ska pracy. Pomyślano też o 
wygodnej szatni. Słowem 
jest to przybytek, o jakim 
mogli dotychczas tylko ma­
rzyć — nauczyciele, instruk­
torzy zawodu i sami ucznio­
wie ZSZ przy PPB HiL.

Po uroczystym przekazaniu 
warsztatu, którego dokonał 
dyrektor naczelny PPB HiL 
mgr inż. Henryk Vogt oraz 
kierownik Zarządu Sprzętu 
inż. Marian Faliszewski i po 
przemówieniach dyrektora 
szkoły Stefana Fcderowicza 
oraz przedstawiciela młodzie­
ży, odbyło się spotkanie dy­
rekcji, budowniczych i gro­
na nauczycielskiego. Były 
kwiaty i skromne łiagrody 
dla wychowawców młodzie­
ży — nauczycieli. Była serdc-- 
c.-na wymiana myśli na te­
mat nauki i przyszłości szko­
ły.

Już za rok liczba uczniów 
ZSZ podwoi się, będzie ich 
400. Dalsza rozbudowa huty 
wymaga bowiem nowych za­
stępów wykwalifikowanych 
fachowców. Pleszowska szko­
ła zapewni napływ na budo­
wy kombinatu dobrych ro­
botników, uksztaltowa nych 
w jej społeczeństwie 
dych, ofiarnych ludzi.

nie małe zmiany widać na 
(odcinku organizacji robót. Mi­

mo, iż jest to niezbędny wa­
runek dobrej wydajnej pra­
cy, w dalszym ciągu lekcewa­
żą go niektórzy kierownicy 
robót. Stąd pochodzą potem 
przestoje. zahamowania w 
produkcji i dodatkowe koszty. 
Piętą ach ¡Iksową jest poza 

I tym koordynacja robót między

i

Kalejdoskop filmową

Popisowa rola Ingrid Bergman ♦ Radziecki 
dramat psychologiczny + „Bieriozka“ na ekranie

Znów spotykamy się z filmem ALFREDA HIT­
CHCOCKA. twórcy „Aktu oskarżenia”. Jest to 
dramat sensacyjny pt. „Urzeczona” z INGRID 
BERGMAN i GREGORY PECKIFM w rolach 
głównych. Historyjce tej można wiele zarzucić, 
np. brak prawdopodobieństwa, ukazanie w spo­
sób płytki i naiwny teorii analizy, melodrama- 
tyczna i z gruntu fałszywa fabuła. Film Jest zro­
biony wyraźnie „pod publiczność” i mimo tych 
wad, powodzenie ma zapewnione. Reżyser nie 
posuwa się wprawdzie zbyt daleko, jeśli chodzi 
o propozycje artystyczne czy intelektualne, do­
skonale natomiast wydobywa efekty napięcia, 
tajemnicy i sentymentu. A więc na oddźwięk 
u publiczności może zawsze liczyć.

W rezultacie od początku do końca jesteśmy 
zatrapowani fabułą „Urzeczonej” i bynajmniej 
nie nudzimy się na tym, mimo wszystko intere­
sującym fiimie.

Dodatkowym atutem jest świetna gra przystoj­
nej Ingrid Bergman a także popularnego ulu­
bieńca kinomanów Gregory Pecka. W filmie jest 
wiele świetnie zrobionych scen, np. dramatyczna 
rozmowa głównej bohaterki z kierownikiem in­
stytutu czy pełna emocji i dynamiki jazda na 
nartach głównej pary wykonawców filmu.

Obyczajowy dramat psychologiczny produkcji 
radzieckiej „Samolot odlatuje o godz. 9” odzna­
cza się poprawną, choć nieco tradycjonalną re­
alizacją, dobrą grą i ciekawym obrazem środowi­
ska. Jest to historia uwiedzionej i porzuconej 
dziewczyny, która poprzez prawdziwą miłość od­
najduje wreszcie sens życia. Rolę „lekarza” gra 
tu młody i sympatyczny inżynier, pomagając bo­
haterce w zdobywaniu kwalifikacji. Reżyserował 
J. ŁYSIENKO, zdjęcia W. WERESZCZAKA. mu­
zyka D. KLEBANOWA.

Drugi film radziecki „Tańcząca wiosna” daje 
nam okazję zapoznania się ze sztuką słynnego 
zespołu tanecznego „Bieriozka”, który gościł 
również w Polsce. Jest to film barwny i szero­
koekranowy. reżyserowany przez W. DORMANA 
i G. OGANISJANA. Nie bardzo powiodła się pró­
ba wplecenia wątku fabularuego, natomiast film 
powinien zainteresować wszystkich wielbicieli 
dobrego tańca.

Kilka ciekawostek. W zespole „Start" zatwier-

dzony został do realizacji scenariusz JERZEGO 
BROSZKIEWICZA, oparty na znanej powieści 
Władysława Orkana „W Roztokach”. Reżyserem 
filmu ma być KONRAD NAŁĘCKI, obsady aktor­
skiej Jeszcze nie znamy.

Czechosłowacki reżyser Iro Toman przygoto­
wuje nowy film pt. „Twierdza nad Renem”. Jego 
tematem będą przeżycia grupy generałów alianc-

kieh, przebywających w niewoli niemieckiej. 
Reżyser poszukuje aktorów do swego filmu tak­
że w Polsce, wysoko ceniąc poziom naszego 
aktorstwa. Na próbne zdjęcia do Pragi wyjadą 
w najbliższym czasie nasi wybitni aktorzy, m. In. 
MIECZYSŁAW VOIT, ANDRZEJ SZALAWSKI. 
IGOR SMIAŁOWSKI, ZDZISŁAW MROZEWSKI 
i ANDRZEJ ŁAPICKI.

„Ludzie błękitnego ognia”, to tytuł nowego 
filmu dokumentalnego. zreaiizow r a nr.cz 
wybitnego dokumentalistę radzieckiego ROMA­
NA GKIGORIEWA. Film poświęcony został bu­
downiczym gigantycznego rurociągu gazowego, 
ciągnącego się przez cały niemal Uzbekistan, (bs)

subwykonawcami. a poszcze­
gólnymi jednostkami PBM.

W PBM stosuje się obeo.śie 
(głównie na Wzgórzach Krze­
sła wic kich) nowoczesne me­
tody budowlane. Jest to bu­
downictwo wielkopłytowe „Że­
rań”, szeroko stosowane w 
Warszawie. Niestety porów­
nanie wyników pracy ze sto­
licą jest wyraźnie niekorzyst­
ne dla Nowej Huty. Prefabry­
katy przywożeno są tu na 
plac budowy w długich od­
stępach czasu, różnice w wy­
miarach płyt sięgają czasami 
do 10 cm.

Te i szereg innych zagad­
nień, których nie sposób ob­
jąć krótką informacją, od­
zwierciedla podjęta na konfe­
rencji uchwała. Znalazły się 
w niej m. in. takie s;rawy, 
jak: organizowanie co miesiąc 
przez KZ lektoratów na temat 
sytuacji politycznej, gospodar­
czej i zagadnień ideologicz­
nych, otoczenie większą opie­
ką kandydatów partii, zwró­
cenie bacznej uwagi r.a fak­
ty tłumienia zdrowej krytyki, 
omawianie przez egzekutywę 
i dyrektorów przynamniej raz 
na kwartał — przebiegu i ryt­
miczności realizacji 
produkcyjnych.

zadań

(dr>

CO CZYTAC?
trzy

barw- 
przed’

I
I

Tytuł: „Kuligiem przez 
stulecia”.

Autor: W. WItwińska.
Treść: Autorka w sposób 

ny. żywy i interesujący 
stawia widowiska, tańce t reduty, 
kuligi i uroczystości okoliczno­
ściowe w Polsce na przestrzeni 
od XVI do XVIII wieku. Książka 
posiada dużą za war .ość materiału 
źródłowego, opowiada nam. Jak 
dawniej się bawiono, w jaki spo­
sób upiększano wielkie uroczysto­
ści. Wydała: „Ks.ąźka i Wiedza", 
eena 10 zŁ

Tytuł: „Madryt—Saragossa”.
Autor: S. AJzner.
Treść: Książka opowiada o dzie­

jach polskich „ochotników wolno­
ści”, którzy w latach 1536—1939 
walczyli w republikańskiej armii 
hiszpańskiej przeć.wko i -<.. 
tom generała France, wspomaga­
nym przez wIosko-niemiecKlCh 
interwentów. Opowiada o tych 
Polakach, którzy i«»rwsi rozpo­
częli walkę z mlęd.ynarodowym 
faszyzmem „o wolność waszą 
i naszą". Dzieje batalionu, a na­
stępnie brygady im. J. Dąbrow­
skiego od chwili utworzenia ba­
talionu we wrześniu I93G do bitwy 
pod Saragossą w sierpniu 1937, 
oto właściwy temat książki.

Wyd.: „Ks.ąźka i W.odza", cena 
15 Zł.
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W grudniu „Dni Pnecisgruzliczt

Walka z gruźlicą prowadzo­
na jest przy pomocy całego 
dostępnego w dzisiejszej dobie 
arsenału środków. Pomimo te­
go liczba chorych jest ciągle 
bardzo duża.

— Dlaczego? — pytanie 
skierowane jest do kierowni­
ka nowohuckiej 
Przeciwgruźliczej 
Ostrowskiego.

— Ponieważ charakter 
choroby jest szczególny, le­
czenie gruźlicy wymaga bar­
dzo dużo czasu, dostatecznej i- 
lości leków przeciwprątko­
wych jak również odpowied­
nich warunków materialnych 
i społecznych.

— Na czym polega 
czesny sposób leczenia 
cy?

— Nowoczesność we 
trii to przede wszystkim pro­
filaktyka. Chorych leczy się 
trzema podstawowymi lekami. 
Są to: Streptomycyna, Hy­
drazyd i PAS. Umożliwiają 
one całkowite wyleczenie, na­
wet stanów, które przed woj­
ną uważano za beznadziejne.

— Mimo to panuje wśród 
niektórych ludzi przekonanie 
ze ilość chorych wzrasta. Czy 
odpowiada to prawdzie?

— Nie.
— Jaki jest rzeczywisty star 

w tej dziedzinie na terenie 
Nowej Huty?

— Od pewnego czasu istnie­
je tendencja lekkiego opada­
nia krzywej przedstawiającej 
ilość chorych. Dzieje się tak 
dzięki m. in. poprawie wa-

Poradni 
dr Jana

nowo-
gruźli-

ftyzja-

w ZMS

Juz coraz zimniej, 
ale jak tylko zaś­
wieci słońce ulica 
nowohucka nabiera 
innych kolorów. Po­
goda dopisuje i na 
spacerek zawsze 
można się wybrać, 

fot. J. Brożek

dzięki m. in. poprawie 
runków bytowych.

—Rok rocznie w grudniu 
obchodzone są ~ ~
gruźlicze". Czy 
realną korzyść, 
ko symbolem?

— Przynoszą 
bowiem okazję 
propagandy sanitarnej: od­
czyty, pogadanki, plakaty, o- 
kolicznościowe artykuły w 
prasie...

— Do obowiązków Poradni 
Przeciwgruźliczej należy rów­
nież profilaktyka. Jak tó wy­
gląda w praktyce?

— Odpowiedź wymaga ob­
szernego omówienia. W skró­
cie wygląda to mniej wię<< 
tak: szczepimy dzieci i męż­
czyzn poborowych. ~ 
wa-dzamy okresowe 
radiologiczne w 
pracy i szkołach. Sprawujemy 
kontrolę i otaczamy opieką 
rodziny naszych pacjentów.

(Dokończenie na str. 7)

marnent nadchodzi 
organizacji ZMS- 
Wybary nowych

„Dni Przeciw- 
przynoszą one 
czy też są tyl-

korzyść. Dają 
do wzmożenia 

sanitarnej:

Nic dodać, ani ująć 
ciekawej — naszym zdaniem 
— propozycji. A więc zwra­
camy się do ludzi z inicjaty­
wą: zajmifcie się nowo­
huckim Zalewem!

ciekawym pomysłem 
zwrócił się do nas Ob. Z. S. 
— Pracownik ZBM nr 3 bu­
downictwa przemysłowego w 
hucie. Proponuje on miano­
wicie zainteresowanie się 
sprawą niewykorzystywanego 
całkowicie w okresie zimo­
wym Zalewu na rzeczce 
Dłubni. Można by tu — przy 
odrobinie inwencji i inicjaty­
wy — zorganizować pożytecz­
ny obiekt sportów zimowych. 
A więc tor do jazdy szybkiej 
na lodzie, boisko hokejowe 
oraz lodowisko dla amato­
rów łyżew.

Urządzenie tego rodzaju 
obiektów nie pociągnie za so- 

' bą dużych wydatków, zresz­
tą zwrócą się one z na­
wiązką z wstępów na lodo­
wisko czy też mecze hokejo­
we. Sprawa jest bar­
dzo prosta: należałoby wy­
tyczyć tor jazdy szybkiej, 
który stałby się jedynym te­
go rodzaju obiektem sporto­
wym na terenie Krakowa, a 
więc cieszyłby się dużym 
powodzeniem. Dołożyć sta­
rań o jego właściwą kon­
serwację w okresie mrozów, 
oświetlić i zradiofonizować 
lodowisko łyżwiarskie, urzą­
dzić szatnię, a także zorgani­
zować w miarę możności wy­
pożyczalnię łyżew, 
nad w ten sposób 
sianym obiektem 
sportów mógłby 
Zakładowy Dom 
Huty im. Lenina, 
tualnie któryś z nowohuckich 
klubów sportowych.

Niewykorzystanie 
niałych, naturalnych 
wości jakie stwarza 
sie zimowym Zalew, 
loby swego rodzaju 
wanie nadarzającej się szan-

8 bm. dzieci z nowohuckich 
szkól miały dzień wolny od 
nauki. Dzień tan spędziły 
zresztą przyjemnie i pożyte­
cznie, odwiedzając nasze sce­
ny, gdzie wystawiane są 
przedstawienia dziecięce.
- Mimo całej atrakcyjności 

tych ..teatralnych wycieczek", 
nasuwają się pewne uwagi 
krytyczne pod adresem or­
ganizatorów. Tak np. dzieci 
ze szkoły nr 80 obecne były 
na przedstawieniu kukiełko­
wym w ZDK, uroczej zresztą 
bajki — „O Kesi. co gąski 
zgubiła”. Tu dopiero ujawnił 
się cały nieporządek i bez­
troska organizatorów. Wielu 
małych widzów, mimo po­
siadania biletów, nie miało w 
ogóle 
Przez 
przedstawienia 
niebywałym ścisku, 
najwyżej „przycupnęli” gdzieś 
na oparciach krzeseł. Co 
gorsze, dzieci nie miały mo­
żliwości rozebrania się z pła­
szczyków. a można sebie « 
wyobrazić, jak duszno było 
na sali przy tak szczelnie 
wypełnionej widowni. Młodzi 
widzowie wyszli z sali zgrza­
ni i spoceni, a że pogoda 
była akurat deszczowa — co 
wrażliwsi przeziębili się.

W związku z tym, prosimy 
inspektorat oświaty o zba­
danie sprawy. Dlaczego sprze- 
daje się więcej biletów niż 
jest miejsc siedzących?

A. B.
(nazwisko i adres znane 

redakcji).
9—»» r—».n» a.

miejsc siedzących, 
cały czas trwania 

stali oni w 
lub co

TKKF w Hucie Im. Lenina. Pl- 
szemy „miało" gdyż w rzeczy, 
wistości ZMS nie angażował się 
specjalnie do rozwijania dzia­
łalności TKKF. Odbiło to się na 
pracy Ogniska, czego dowodem 
jest zastój poszczególnych jego 
sekcji. Jak wynika z przedłożo­
nego sprawozdania i dyskusji, 
najczynrcej pracowała sekcja 
wodna, która może zapisać na 
konto swoich plusów organiza­
cję spływu, oraz systematyczną 
naukę pływania. Pcza tym pra­
cowały inne jeszcze Bekcje jak 
gimnastyczna. judo. siatkówki 
itp., które niestety nie mogą wy­
kazać się większymi osiągnięcia­
mi. Trzeba także wspomnieć o 
organizacji Igrzysk Sporiowych 
H!L. Problem zasiu-guje na odrę­
bne potraktowanie, gdyż nasuwa 
się aż nadto wiele wątpliwości, 
co do sposobu przeprowadzania 
hutniczej spartakiady. Na tym 
miejscu wspomnijmy tylko o śla­
mazarnym wprost przebiegu roz­
grywek. które ciągną się przez 
szereg miesięcy bez większych 
efektów. Jeśli idzie o umasowie- 
nie imprezy.

Jakie wnioski nasuwa ią się z 
dyskusji nad pracą TKKF? Prze­
de wszystkim podstawowa spra­
wa: w celu powiązania działal­
ności TKKF z pracą ZMS nie­
zbędne jest powołanie kilku o- 
sobowych kolektywów w wy­
działach, które zajmą się praw­
dziwą popularyzacją masowej 
kultury fizycznej i sportu. Warto 
przy tym wiedzieć, że TKKF 
dysponuje odpowiednimi fundu­
szami na swoją działalność, któ-

Opiekę 
pc-my- 

zknowych 
roztaczać 

Kultury 
lub ew?r.-

które przygotują sprawozda­
nie i plan pracy. W styczniu 
i lutym (do 15-go) odbędą się 
zebrania sprawozdawczo-wy­
borcze komitetów zakłado­
wych. Nowością jest powoła­
nie w wydziałach gdzie ist­
nieją grupy zmianowe, pię­
cioosobowych kolektywów do 
kierowania działalnością or­
ganizacji. Pozwoli to na 
koordynowanie pracy posz­
czególnych grup i utrzyma­
nie ścisłej wis-zi między nimi.

Wszystkie 
wane będą 
ników KF.

Ważny 
w życiu 
owskiej. 
władz, które rozpoczynają się 
w kombinacie już 1 grudnia 
są okazją nie tylko do zastą­
pienia jednych ludzi drugi­
mi. ale do generalnego prze­
glądu stanu w jakim 
dują się grupy działania 
mitety zakładowe.

W ub. piątek odbyło 
Plenum KF. ha którym 
wiano m. in. przygotowania 
do kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. W dyskusji pod­
kreślano poirzebę zwrócenia 
szczególnej uwagi na pracę 
ideowo-wychowawczą w gru­
pach i postawę członka ZMS.

! Jeśli idzie o sam przebieg 
i kampanii, to wyglądać on 

będzie następująco. Zebrania 
w grupach samodzielnych 
podległych KF trwać będą 
od i-go grudnia do 15 stycz­
nia, natomiast w grupach 
podległych komitetem zakła­
dowym do 30 grudnia. Powo­
łuje się specjalne komisje,

znaj-
i ko-

się 
om*-

IDZIE O

i

Przepro- 
badania 

zakładach

Piłkarzom grozi reorganizacja
Stoimy w przededniu kolejnej 

reorganizacji w polskim pilkar- 
stwie. OstAtnio zarząd PZPN u- 
ehwallt projekt nowego systemu 
rozgrywek we wszystkich klasach. 
Projekt ton, wymagający jeszcze 
akceptacji przez walne zgroma­
dzenie PZPN, przewiduje m. in. 
system Jesień—wiosna we wszyst­
kich klasach. W związku z tym w 
przyszłym roku I i u liga, które 
do tej pory rozgrywały spotkania 
mistrzowskie w układzie wiosna— 
jesień, walczyć b-dą o tytuły, a- 
waase i spadek w przyspieszonym 
tempie. Obie ligi podzielone zo­
staną na dw e grupy — dzięki ere­
mu po zakończeniu mistrzostw na 
rok l'S2 możliwe będzie rozegra­
nie Jesiennej rundy nowego cy­
klu rozgrywek.

Naszych Czytelników interesu­
je jednik w większym s”pniu ta 
część projektu, która traktuje o 
niższych klzssch. 1 tu mamy <lo 
czynienia z iso.ną zmianą. Pro­
jekt zakłada mirmowieże utwór e- 
nir nowej klasy — III ligi zwanej 
inaczej mi ądzywojewódoką. Skła­
dać się cm będzie z ł grup — do 
każdej gmpy wejdzie po kilka 
najlepszych zespołów z poszcze­
gólnych osręę; w — wyłonionych 
w rozgrywkach Hg okręgowych, 
w kti 
pierwszą, 
pie II 
wa i 
Kielc,

Nie
przewidzieć, że w wiosennej run­
dzie rozgrywek ligi okręgowej, 
obok walki o spadek, toczyć się

e?.w — 
rorgrywkaoh Hę

yclt właśnie zakończyła się 
jesienna runią. w gru- 

grać mają 1 zespoły Krr.ko- 
po 3 drużyny Rzeszowa, 
Zagłębia i Śląska II.
trzeba być prorokiem, aby

będzie zacięty bój o pierwsze 
cztery premiowane pozycje. Ze­
społy. które uplasują się na miej­
scach od 1—4 mają zapewniony u- 
dział w rozgrywkach ligi między­
wojewódzkiej i t« bez żadnych do­
datkowych eliminacji.

Wielu sympatyków piłki nożnej 
radaje sobie pytanie: czy warto w 
tej sytuacji walczyć o pierwsze 
miejsce, czy nie wystarczy np. 
zadowolić się trzecią pozycją w 
tabeli, czy mistrz, ligi okręgowej 
w sezonie 19C1/C? potraktowany 
będzie na równi z trzema Jego są­
siadami w ligowe) tabeli? Otóż 
trzeba wyraźnie powiedzieć, że 
mistrzow-ie ligi okręgowej będą 
w przyszłym roku — podobnie 
jak dotychczas — brać ud>Ja! w 
eliminacjach o uejśde do II liri. 
W czerwcu przyszłego roku za­
kończy bowiem mistrzostwa II li­
ga. Po dwie osta ń e drużyny z 
oi>u grup 11 ligi spadną do ligi 
między w ojewóteklej. Na ich miej­
sce mają awansować — autom.-- 
tycznie — mistrowie 4 grup ligi 
międzywwiewód-akiej. Ale w przy­
szłym roku liga ta będzie dopiero 
tworzona i jej mistrzów- je—cze 
nie będzie Z tego względu odbę­
dą się — wg projektu ostatnie w 
historii piłkarstwa — eliminacje 
o wejście do II ligi z udziałem 
najlepszych zespołów lig 
okręgowych. Będą to jednak eli­
minacje ;ed-.o-top:»iow c znacznie 
uproszczone w porównaniu z ty­
mi, które śledziliśmy przed ro­
kiem.

Reasumując: cztery pierwsze ze­
społy obecnego cyklu rozgrywek

zearania obsługi- 
przez pełnomoc-

PRAWDZIWY 
WYPOCZYNEK 
I REKREACJĘ

nieSprawa o której ehcę pisać 
jest nową. Wiele się już mówi­
ło o Towarzystwie Krąe-wicnią 
KuJSury Fizycznej i Sportu. Nie­
stety efekty tego są nie nad­
zwyczajne. Ostatnio kwestią tą 
zajmował się sekretariat ZMS. 
pod którego auspicjami działało, 
a raczej miało działać Ognisko

o mistrzostwo krakowskiej ligi 
okręgowej będą miały zapewnione 
miejsca w lidze międzywojewódz­
kiej. Natomiast mistrz ligi okrę­
gowej uzyska ponadto prawo u- 
dzialu w eliminacjach do II ligi, 
w których za partnerów będzie 
misi mistrzów Zagłębia, Kielc, 
Rzeszowa i mistrza drugiej grupy 
ligi śląskiej.

Te sprawy żywo obchodzą kibi­
ców Hutnika. Ich pupile zajęli bo­
wiem I miejsce w jesiennej run­
dzie i uchodzą za poważnego kan­
dydata do czołowej lokaty. Na 
zakończenie sezonu piłkarskiego 
poprosiliśmy wiceprezesa KS Hut­
nik STANISŁAWA WODZIŃSKIE­
GO o krótkie podsumowanie. A 
oto co usłyszeliśmy:

Na=i piłkarze zdobyli zasłużenie 
tytuł jesiennego mistrza ligi okrę­
gowej. Byli bezsprzecznie najrów­
niej grającym zespołem: przegrali 
tylko dwa spotkania na wyjaziach 
a w czterech meczach polzieliłi 
się punktami z przeciwnikiem. 
Drużyna wyraźnie okrzepła i wró­
ciła do formy po zeszłorocznych 
tarapatach z awansem do II ¡Ki. 
Trzeba z optymizmem oczekiwać 
wznowienia mistrzostw. Do przy­
szłorocznych rozgrywek mamy za­
miar wystąpić z obecnym, zgra­
nym ze sobą i wyrównanym ze­
społem.

Z uwagi na przyspieszone roz­
grywki przyszłoroczne n~si piłka­
rze muszą od razu rozpocząć 
przygotowania do nowego sezonu. 
Stworzymy im ku temu odpowie­
dnie warunki. Żywimy nadzieję, 
że nasz zespół pod wodzą swego 
cenionego i doświadczonego tre­
nera MARIANA JABŁOŃSKIEGO 
sprawi nam działaczom i wszyst­
kim sympatykom piłki nożnej nie­
jedną przyjemną niespolzlankę.

XV minionym sezonie wiele uwa­
gi poświęcaliśmy najmłodszym 
piłkarzom. Do pr3cy z młodzieżą 
zaangażowaliśmy dwu instrukto­
rów. W rozgrywkach uczestniczy­
ły 3 zespoły juniorów Hutnika i 
2 drużyny trampkarzy. Oba ze­
społy trampkarzy zakończyły je­
sienną rundę — podobnie jak i ich

starsi koledzy — »a pierwsryeh 
pozycjach w tabeli swoich grup.

Dla podniesienia poziomu szko­
lenia najmłodszych piłkarzy pla­
nujemy zorganizowanie w przy­
szłym roku szkółki piłkarskiej.

WANDA 
NA SZÓSTEJ POZYCJI

Rozgrywki o mstrzostwo n lig! 
tenisa stołowego zbliżają się do 
p5hne'fka. Vcze®bnleząca w nich 
drużyna Wandy uzyskuje wyni.’a 
ra średnim potic-mie. Pamiętać 
jednak trzeba, że Wanda gra w 
II lidze po raz pierwszy a jej 
przeciwnicy to zespoły doświad­
czone z wieloletnim stażem ligo­
wym. Po ostatniej porażce z Ru-
chem Chamów, Warda 
ezirtą porycję w swojej 
A o:o tsbgla:

zajmuje 
gv-upe.

1. StM Biedko 5 1« 25 S3
2. Wawel Wirek s 10
3. Burza Wrocław 5 c
4. Bawełna Łódź 5 6 '1 15
5. Piast Ostrzeszów 5 4 13:1»
6. W ar i a S 4 l»:2l
7. Ruch Chorzów s 4 1S:24
«. Wisła Kraków $ •

sy.

wspa- 
możSi- 

w okre- 
oznacza- 
zmarno-

rej niestety do tej pory nie wy. 
korzystnie. Ta paradoksu ina sy- 
t-jacya wynika s-.ąń, h nie m> 
kto korzystać z inicjowanych 
form kultury fizycznej i sportu. 
Wyda je się to śmieszne przy 
blisko 2O-tysięcznej załodze, nie­
stety prawdziwe. Grono uczestni­
czących wc wszystkich sekcjach 
TKKF zamyka się z pewnością 
licżSią nie większą niż 100. I cóż 
tu mówić o masowości?! Główny 
zatem kierunek ZMS-owskich 
wysiłków to: popularyzacja dzia­
łalności TKKF. Niezbędne jest 
poszerzenie aktywu Ogniska 
TKKF i to właśnie spośród mło-

*
Sekcją szachowa Hutnika orga­

nizuje dla dziewcząt i chłopców 
szkółkę szachową. Zapisy przyj­
mowane są codziennie w lokalu 
przy ul. Bulwarowej 17, n p.

dych pracowników kombinatu. 
sekretarze grup i komitety za- 

'łATtnu \ Wak-
tować poważnie, na równi z 
pozostałymi odcinkami swej pra­
cy.

KONKURS LITERACKI 
DLA UCZNIÓW

To prawd», że wśród młodzie­
ży szkolnej co drugi sztubak to 
poeta. Z czasem jedr.ak m.jają 

zainteresowania poetyckie, za­
mieniają się one w znacznie har­
dziej przyziemne, ale u niektó­
rych pozostają do końca życia. 
Jednostki wybitne 
wamsy swoich sił nie odkłada­
ją pióra nigdy;

raz spróbo-

PIĘSCIARZE HUTNIKA — 
ZNÓW NA CZELE TABELI

SZACHIŚCI MAJĄ GŁOS
Ostat-n o rozegrany został mtę- 

dzyo'tcę»c.wy mecz szachowy Krz- 
ków — Siąr.t, zakończony zwycię­
stwem Krakowa 13.9:7.5. Wystę- 
pttjęcy w rcprccntacji K-ckcwa 
z-wednicy H-j nika — Krystkow- 
akl, Gąoiorowski I Porębski poko­
nali twoich p-meclw-n ków.

«•
Rezerwat I drużyny Hutnika po- 

kcc-ała w meczu o mistrzostwo 
klasy A Juvanlę 5:3.

«•
Se.tcja szachowa zawiadamia, że 

k-lub szachowy Hutnika otwarij- 
jest codzieiśnie c-prócz niedz el cd 
gedriny 17.to w lrkaiu przy ul. 
Bifwarowej 17. II p. Zawodnicy 
I drużyny rozgrywają spotkania 
z każdym chętnym. Ponadto w 
każdy wtorek organizowane są 
turnieje błyskawiczne.

Ostatnia kolejka mistrzostw 
I ligi bokserskiej przyniosła dwie 
dużej klasy niespodzianki. Pierw­
szą, dla nas bardzo przyjemną 
(której zresztą po cichu oczeki­
waliśmy), było rekordowe zwy­
cięstwo 17:3 pięściarzy Hutnika 
nad zespołem Zawiszy Bydgoszcz. 
W dzień później rekord ten pobi­
ty został przez drużynę Wybrzeża 
Gdańsk, która kandydatowi do 
tytułu mistrzowskiego Stali sta­
lowa Wola pozwoliła „urwać" za­
ledwie 2 punkty. Wysokie zwycię­
stwo nad Zawiszą pozwoliło pię­
ściarzom Hutnika ponownie objąć 
prowadzenie w I lidze — dzięki 
lepszemu stosunkowi małych pun­
któw.

Najbliższym przeciwnikiem pię­
ściarzy Hutnika będzie drużyna 
Stali ze Stalowej Woli. Mecz ten 
miał się odbyć 10 grudnia ale ze 
względu na międzypaństwowe 
spotkanie Polska — Szkocja przy­
spieszony został o tydzień, spot­
kanie Stal — Hutnik rozegrane 
zostanie w Stalowej Woli.

Na ringu w Nowej Hucie zoba­
czymy natomiast pięściarzy Hut­
nika w meczu z Legią Warszawa. 
Mecz ten. który odbędzie się w 
dniu 17 grudnia wywo.u.łe Jv t*  
raz olbrzymie zainteresowanie, w 
najbliższy poniedziałek nowohuc­
ki „Orbis” oraz rady- oddziałowe 
w kcrr.bir.aci*  rozwcz -a i 
przedsprzedaż biletów- na to in­
teresujące spotkanie. Ogólnie o- 
conia się. że będzie to pojedynek 
dwóch najpoważniejszych kandy­
datów do tytułu mistrza Polski 
i że zadecyduje on w- głównej 
mierze o tym. która drużyna za­
kończy pierwszą rundę na ] 
cji lidera.

wyrastają na 
praw-dziwych pisarzy, 
sobie sprawę, żc 
szkołach średnich są 
zdolni amatorzy pióra, 
nal nas choćby o tym p. 
MAJDA, który Jako łu poloni­
sta w IV Liceum zorganizował 
w ub. roku konkurs literacki. 
Jego rezultat: wyłonienie kilku 
utalentowanych młodych poetów 
i prozaików. Chcemy tę imprezę 
rozszerzyć i dlatego ogłaszamy 
konkurs literacki 
niów 9, 19 i 11

ogólnokształcących 
wych. Iczestnicy 
winni nadesłać w 
30 grudnia br. wiersz, lub opo­
wiadanie na dowolni' temat. Ju­
ry, które powołane zostanie spo­
śród polonistów i przedstawicieli 
Kuratorium, oraz Związku Lite­
ratów wytypuje najlepsze prace 
do nagrody i wyróżnienia. Cie­
kawsze p’ody młodzieńczej 
twórczości »ostaną opublikowa­
ne na lamach naszej gazety. 
Chciellbyśmy poza tym, żeby 
konkurs stai się sposobnością do 
stworzenia w Nowej Hucie mło­
dzieżowego klubu artystyczno- 
literackiego.

Sądzimy, że w przeprowadze­
niu konkursu pomogą nam na- 
ucsyelele języka polskiej, któ­
rzy najlepiej znają mtz.llwaśei 
swoich uczniów, są pierwszymi 
krytykami Ich twórczości. Tracę 
powinny być nadsyłane na adres 
redakcji, ale nic mamy nic 
przeciw-ko temu, żeby hv>v skła­
dane u swych polonistów, z 

w stałym 
ko-takeie. Oezeku’emy wice na 
krótkie opowiadania (do 2.3 stron 
maszynopisu) 1 poezję młodych.

i którymi będziemy 
i

___
pozy-.

’.V
Zdajemy 
nas:: ch 
również 
p rzeko - 

J.

d’a ucz- 
kłas Oikól 
i zawodo*  

konkursu po- 
terminie do

vV OGNISKU MŁODYCH
25. XI. godz. 30. Zabawa ta-

necżżia.
!«. godz. 13. Wieczorek tanecz­

ny.
20. godz. 1S. Zestaw filmów do- 

kumer.talnych i film fabularny.
33. gedz. 19. w ramach mie­

siąca Brasy M‘odziw-.wej spotka­
nie z zespołem redakcji „Walki 
Młodych".
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PCSODA
IISTOPADOWE slor.ee cieszy 

, więcej niż lipcowe. W Ilpcu 
bowiem je:', cno c:yn*ś  natural­

nym, w Ikiopadzle natomiast — 
nie na darmb na.rwurym porą 
szarugi jcale-.nej — stanewj prry- 
jCT

SONIFK EDWARD — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HIL.

MĄRS STANISŁAW — zgubił
• lalą przepustkę wydaną w HIL.

RAS WŁADYSŁAW — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

ŁĄCZ JADWIGA — zgubiła sta­
lą przepustkę wydaną przez HiL.

POKOCKI WŁADYSŁAW — zgu­
bił stałą przepustkę wydaną w 
HiL.

WSZOŁEK STANISŁAW — zgu­
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

KS „HUTNIK” niew.-.żnia zgu­
bioną pieczątkę lre.il: KS Hutnik 
— Sekcja tenisa stalowego.

’ :-prezent o-
ly przyrody. 

Stjnocrną pejrdą, którą roske- 
sziwallśmy się przeć* *.  k.*ka  o tat- 
n :h dni pile .śmy da zawdztęcie- 
r-.c wyżowi bsrycŁ-emu. który 
r.-c-Ł, tredkewą igpiłudaiową 
Europę.

Na najbliższy okres nie przewi­
duje się zasadniczych zmian w 
peged’.:*.  Ponieważ jećiżk od 
zachodu, zbliża się front chłodny, 
słońca będziemy mieli nieco 
mniej, oprócz przejrzystych clr- 
rusów pokażą się średnie chmury 
warstwowe i kłębiaste.

Warunki narciarskie w górach 
nie są jsstcze nadzwyczajne, na 
nartach jeździć można swobodnie 
w kotłach j dolinach. Grubc-ść 
pokrywy śnieżnej na Kasprowym 
Wierchu wynosi ok. 70 cm, na 
Hali Gąsienicowej ok. 10, przy 
Morskim Oku ok. 20.

PROMYK

Wszechstronną działalnością . 
może poszczycić się LPŻ

Daje się zauważyć dziwnie 
obojętny, a czasem nawet 
lekceważący stosunek do-or­
ganizacji' Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. Wynika to naj­
prawdopodobniej z nieznajo­
mości zagadnień LPŻ, z nie­
wiedzy o pracy, bardzo prze­
cież potrzebnej i pożytecznej.

Bo naprawdę Zarząd Dziel­
nicowy LPŻ może się po­
szczycić ogremną pracą, mi­
mo, że robi to bez rozgłosu 
i propagandy. W ciągu 10 
miesięcy tego roku w różne­
go rodzaju kursach szkole­
niowych i zawodach — Ko­
ściuszkowskich oraz rezerwi­
stów — wzięło udział pon3d 
3 tys. osób. Tak np. szkole­
nie w strzelectwie II stopnia 
ukończyło 213 młodych ludzi, 
radiooperatorów i radiotele­
grafistów wyszkolcno 49. nś - 
naukę pływania uczęszczały 
32 osoby. Kursy samochodo­
wo-motocyklowe oraz moto­
cyklowe ukończyło 587 ama­
tor ów motoryzacji i to oboj­
ga płci! Dodajmy, że orga­
nizowano też tego rodzaju ' radiostacji 
kursy szkoleniowe, jak: że­
glarski, dla sterników jach­
towych, kajakarski turysty­
czny i inne.

W daialalnioścl sportowej 0- 
siągnięto też piękne wyniki. W 
W regatach żeglarskich nasza 
drużyna zajęła II miejsce, w 
XX międzynarodowym spływie 
na Dunajcu obsada nowohucka 
uplasowała się na piątym miej­
scu. Nasi LP2-cwcy posiadają 
15 książeczek turysty motorowe­
go, w wojewódzkich zawodach 
łączności członkowie nowohuc­
kiego kkibu zajęli trzecie miej­
sce,'a ob. Szczepański indywi­
dualnie, zdobył pierwsze miej­
sce. pierwszeństwo przypadlo 
również w udziale innerńu człon­
kowi klubu — ob. Ustarbewskie- 
mu, na zawodach mechaników 
łączności w Krakowie. Dodać 
trzeba, że w ostatnim sezonie 
zorganizowano 164 imprezy tu- 
rystyczno-wycieczkowe z łączną 
liczbą 465 osób, zawody i spar­
takiadę strzelecką i wiele in­
nych imprez sportowych.

Mimo, iż lato już dawno 
za nami, ZD LPŻ bynaj­
mniej nie cdęoćzywa. W 
dalszym ciągu trwają kursy 
szkolenia sanitarnego, radio- 
mschaniczne, samochodowe 
i motccyklcwe. Równocze­
śnie trwają już p-zygoto- 
wania do masewej imprezy, 
jaką będą z mowę Zawody 
Waltercw-kie, obomujące 
marszcbi-3 na nartach trasą 
tzw. urozmaicaną — z ken- 
kursncjami strzeleckim', rzu­
tem granatem, udzielaniem 
pierwszej pomocy „rannemu” 
itp. Pionuj« się, że w za­
wodach weźmie udział około 
200 osób, być może iednak. 
że ilość ta zostanie znacznie 
przekrocz: m. Przygotowuje 
się już trrsz akcję noworo­
czną, mającą m celu odwie­
dzenie żotnierzy bęiących 
na służbie i cbiarowywanie 
ich uncnintrm:. Trzy tej 
okazji apelujemy do rad za­
kładowych nowohuckich 
przedsiębiorstw, aby nie 
szczędziły datków na ten cel. 
n’ckon'cc7n!c wysok!ch. a’e 
umożliwia ’ących zakupieni- 
upeminkky <!'a ż_ln:'r.-y. W 
dalszej kolejności myśli się

W
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Poradnia prawna LK 
przychodzi kobietom z pomocy

i

J
ka
każdym większym 
miejskim.
prawdę nieodzowna, 
świadczy chociażby fakt,

UŻ od półtora roku dzia­
ła przy Domu Kobiety po­
radnia prawna, placów- 
tak bardzo potrzebna w 

ośrodku 
Że jest ona na- 

o tym 
' ‘i >ż 

dotychczas zanotowano tutaj 
około 200 spraw, często bar­
dzo skomplikowanych 1 trud­
nych do rozwiązania.

w rozmowie z kierownikiem 
poradni, mgr Ludwikiem Walą- 
giem, dowiadujemy się. hże za­
kres spraw jest niezwykle sze­
roki. Zgłaszają się . tutaj w 
olbrzymiej większości kobiety, 
szukając pomocy p-awnej. Naj­
częściej spotykane jest uchyla­
nie się od płacenia alimentów, 
co przeważnie łączy się z salo- 
giem pijaństwa. Mężowie prze­
pijają zarobki, nie de Ją środków 
na utrzymanie żony 1 dzieci,

już o spotkaniach z uczestni­
kami walk w związku ze 
zbliżającą się 17 rocznicą 
wyzwolenia Krakowa.

Nowohucki LP2 posiądą na o- 
sledlu Szkolnym trzy kluby: mo­
torowy, wodny i łączności. W 
klubach rozpoczyna się obecnie 
życie świetlicowe. mające zu­
pełnie odmienny charakter, niż w 
Innych podobnych placówkach. 
Polega ono m. in. na wymianie 
doświadczeń - z ubiegłych sezonów 
turystycznych, omawianiu prze­
pisów drogowych i odpowie­
dzialności za ich naruszenie. 
Kluby posiadają do tych spraw 
zweryfikowanych. wysoko kwali­
fikowanych wykładowców w 
spotkaniach wezmą również u- 

■ dział oficerowie MO, przedsta­
wiciele prokuratury.

Ciekawe jest z pewnością 
to, że radioklub LPŻ dyspo­
nuje nadajnikiem i odbiorni­
kiem do rozmów z przyjaciół­
mi ża granicą. Może już w śty-r 
czniu nowc-huccy radioama­
torzy „wejdą w eter”, two­
rząc’ własną radiostację. O- 
becnie oczekuje się jedynie na 
wydanie fromalnego zezwole­
nia i przydzielenie .znaku

(dr)

PODPATRZONE »PODSŁUCHANE
Jeszcze raz mleko z., 

robakami
Obrzydliwy eksponat 

przyniósł nam ostatnio do 
redakcji społeczny inspe­
ktor pracy w Pionie Głó­
wnego Mechanika Marian 
Janiec. Półlitrowa butelka 
z resztą mleka, którego nie 
dopił jeden z pracowników 
Wydziału Remontu Maszyn 
i Urządzeń (W-17). Nie do­
pił, gdyż... zauważył we­
wnątrz, butelki, przykle­
jone do szkła robaczki. 
Można wyobrazić sobie sa­
mopoczucie człowieka ob­
darowanego takim napo­
jem, w dodatku kiedy ma­
jąc zaufanie do OZR-u, 
który dostarcza mleko i do 
Mleczarni w Krzesławi- 
cach, która je rozlewa, nie­
opatrznie wypił prawie 
całą zawartość butelki.

Skandal z mlekiem do­
starczanym hucie przez za­
kłady w Krzesławicach — 
tym bardziej, że nie jest to 
jeden odosobniony wypa­
dek, ale pisała już na ten 
temat niedawno nasza ga- 
zeta — powinien znaleźć 
swój epilog w Stacji Sani- 
tarno-Epidemiologioznej.

Ostatecznie przecież mu­
si ktoś brać odpowiedzial­
ność za stan środków żyw­
nościowych dostarczanych 
klientom.

Nieznośny hałas
Mieszkańcy Osiedla Zie­

lonego (B-2), a zwłaszcza 
bloku nr 14 nic żyją w naj­
lepszej komitywie z MPÓ. 
Zapytacie o co pretensja, 
co jest „kością" niezgody? 
Oto odpowiedź. Na osie­
dlu tym ma swoje garaże 
MPO. Niestety ciężkie i du­
że „śmietniczki” oraz pole­
waczki nie mieszczą się we

zdarza się. że pod nieobecność 
rodźmy, wynoszą z domu różne 
przedmioty.

Część spraw kierowanych 
do mgr Waląga wiąże się z 
rozwodem. Występują np. 
fakty wynoszenia przez męża 
rzeczy, stanowiących wspól­
ną własność małżeńską — 
jeszcze przed otrzymaniem 
rozwodu. Mają miejsce też 
sprawy rentowe, w których 
poradnia prawna LK inter­
weniuje w ZUS.

Ciekawi jesteśmy, czy do 
poradni zgłaszają się także 
kobiety z nowohuckich gro­
mad?

— Owszem.
Waląg
5 proc, wszystkich

mówi mgr 
stanowią one ok.

„ ‘ ’ 't kobiet, 
zasięgających porad. Chodzi 
tu o takie gromady, jak 
Chałupki, Branice. Lubocza, 
Mogiła. Krzesławice, Rusz­
czą. Przychodzą do mnie 
przeważnie kobiety bardziej 
uświadomione. np. akty- 
wistki Ligi Kobiet czy kó­
łek rolniczych. Ich problemy 
różnią się nieco od wymie­
nionych, chociaż nie zawsze. 
Są to przeważnie sprawy 
gruntowe, a więc spory o 
ziemię, a także kwestie nie- 
spłacania w terminie poży­
czek, zaciągniętych przez są­
siadów. Częściowo też cho­
dzi o sporne problemy zwią­
zane z odszkodowaniami.

Więkwość sglasanych spraw 
kierownik poradni prawnej «ta­
ra ale załatwić polubownie, wie­
lokrotnie rozmawiając z petent­
kami. Jeżeli to nie odnosi sku­
tku, lub sprawa Jest wyjątko­
wo trudna, kieruje się Ją do 
sądu. O ostatecznym załatwieniu 
męr Waląg jest 
mowany przez 
kobiety. Jest to 
dowód na to, że 
kim zaufaniem.

Poradnia w Domu 
(Osiedle Urocze blok 
fon 418-55) czynna jest 
każdy piątek w godzinach od 
17 do 18.30. Porady udziela­
ne są bezpłatnie, co również 
nie jest bez znaczenia . dla 
zgłaszających się Zarządowi 
Dzio’nicowemu LK należą 
się duże słowa uznania za 
uruchomienie poradni przy­
chodzącej z pomocą wszyst­
kim jej potrzebującym.

B. STYLO

zawsze Infor- 
zainteresowane 
jeszcze jeden 

darzą go wie!-

Kobiety
3. tele-

w

wnętrzu budynku, garażu­
ją na polu. A wczas rano, 
często o godzinie 5, zgła­
szają się szoferzy by przy­
gotować swoje wozy do ja­
zdy. Polega to na tym, że 
zapalają silniki i trzymają 
je na chodzie aż do wyja­
zdu w teren tj. mniej wię­
cej do godziny 7.

Hałas ogromny, trudno 
wytrzymać — skarżą się 
mieszkańcy. Najbardziej 
narzekają ci, którzy dość 
hałasu mają w pracy i 
chcieliby w domu wypo­
cząć. Takie praktyki pow­
tarzane codziennie rano 
mogą ludziom skutecznie o- 
brzydzić życie.

Czy MPO musi zachowy­
wać się tak hałaśliwie? Czy 
silniki sampchodowe wy­
magają tak długiego roz­
grzewania? Prosimy o ci­
szę!
Chodzi o zwykłe daszki

. Coraz więcej jest w hu­
cie zwolenników motoryza­
cji. I tych spod znaku czte­
rech kółek i tych, którzy 
na razie mogą sobie pozwo­
lić tylko na motocykl, Ale 
burzliwy rozwój motoryza­
cji niesie z sobą sporo roz­
maitych problemów. Znane 
są powszechnie trudności z 
uzyskaniem garażu, ba, w 
hucie problemem staje się 
zwykłe miejsce do garażo­
wania wozów i motocykli. 
W halach produkcyjnych 
trzymać ich nie wolno, ale 
nie pomyślano o wyznacze­
niu odpowiednich, w mia­
rę możności zadaszonych 
parkingów.

Zwykle przed bramą 
główną do huty stoi szc f I 
samochodów i motorów. 
Robi się tu już ciasno, kto 
wie czy nie będzie trzeba

przyjemnie wyglą­
dają w nocy neony 
naszych nowych
«klepów. W ogóle I 
przybyło świateł.
Jest jaśniej i we­

selej. " 
fot. J. Brożek

Z pracy komitetów osiedlowych
itiiiiifflimiiiiHffliiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Z wizytą w poradai 
przeciwgruźliczej

(Dokończenie ze str. 6) 
Wreszcie: chorych leczymy i 
jeżeli potrzeba odizolowujemy 
ich przez umieszczanie w sa­
natoriach i szpitalach...

— Czy w Nowej Hucie bę­
dzie budowany szpital prze­
ciwgruźliczy?

— Tak, ale nie wiadomo je­
szcze dokładnie kiedy.

— Wracając do profilakty­
ki. Jakie są osiągnięcia Pora­
dni w tej dziedzinie?

— Statystycznie biorąc, do 
tej pory przebadaliśmy 81 tys. 
nowohucian. Znaczy to, że ka­
żdy dorosły mieszkaniec No­
wej Huty był badany 1,3 razy.

— Praca w lecznictwie, 
szczególnie zakaźnym, wyma­
ga od lekarzy i personelu po» 
mocni rzego wiele poświęcenia 
za ktąre nie zawsze otrzymu­
jecie kwiaty. Niechże więc 
moje skromne lecz gorące 
„dziękuję" spełni rolę bukie­
tu.

Rozmawiał
OKTAWIAN HUTNICKI

pomyśleć o ograniczeniach. 
Motocykliści narzekają na 
brak jakiegokolwiek, bodaj 
prowizorycznego daszku, 
który chroniłby ich poja­
zdy w zimie przed śnie­
giem, a w leeie przed de­
szczem lub słońcem.

Wydaje się, że takie lek­
kie i estetycznie rozwiąza­
ne zadaszenia dla pojazdów 
dwukołowych, powinny być 
zaprojektowane i wykona­
ne, nie tylko przed bramą 
główną do huty, ale i w 
innych punktach kombi­
natu. Jest to po prostu po­
trzeba dyktowana przez sa­
mo życie...

Trzeba być 
linoskoczkiem...

...żeby dotrzeć do cen­
tralnej przychodni lekar­
skiej na terenie kombinatu, 
mieszczącej się opodal la­
boratorium. Budowniczo­
wie huty, wykonujący w 
tym rejonie roboty ziem­
ne, odcięli niemal wszyst­
kie drogi dojścia do bu­
dynku. W rezultacie tego, 
pracownicy huty oraz 
przedsiębiorstw budowla­
nych, ludzie niejednokrot­
nie chorzy i cierpiący, mu­
szą pokonywać istny... tor 
przeszkód. Szczególnie w 
dni słotne, kiedy dróżki za­
mieniają się w grząskie ba­
joro, dotarcie do. przychod­
ni staje się prawdziwym 
problemem.

W sprawie tej zwracali 
się do nas zarówno*przed-  
stawiciele pacjentów jak i 
sam personel przychodni, 
bowiem wszystkie dotych­
czasowe interweitcje nic 
przyniosły skutku.

Czy rzeczywiście tak tru­
dno jest zabezpieczyć bo­
daj jedno wygodne 
dojście do przychodni, je­
żeli już nie można inaczej, 
to przynajmniej posypując 
prowizoryczną drogę żu­
żlem?

Niedawno odbyta narada 
przedstawicieli komitetów 

osiedlowych, poświęcona by­
ła zagadnieniom bytowym 
mieszkańców dzielnicy. Omó­
wiono wszystkie sprawy 
związane z tym problemem. 
Dużą przeszkodą w prowa­
dzeniu działalności kultural­
no-oświatowej jest brak w 
większości osiedli odpowie­
dnich pomieszczeń na świetli­
ce. Sprawa ta łączy się z za­
gadnieniami społecznymi, jak 
np. wychowanie pozaeafcołne 
dzieci i młodzieży, jest więc 
bardzo istotna dla Nowej Hu­
ty.

O potrzebie utworzenia te­
go rodzaju świetlic mówił 
m. in. przedstawiciel komite­
tu osiedlowego Centrum A. 
Podobne problemy występują 
na osiedlach Krakowiaków i 
Górali. Dotyczy to także no­
wohuckich gromad, gdzie ży­
cie kulturalne jest w dalszym 
ciągu bardzo ubogie. (bs)

KINA
SWTT godz. 15«, 1«, i*. 13: od 

25 bm. „Urzeczona" sens. prod. 
USA.

ŚWIT mała lala godz. IS, H, 1S: 
do 26 bm. „15.1» do Yumy" przy­
godowy USA, od 27 bm. „Salwa 
o świcie” prod. radzieckiej.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 13,
20.15: do 26 bm. „Samolot odla­
tuje o godz. S" dramat psychol. 
radziecki, od 27 bm. „Tańcząca 
wiosna" muzyczny prod. radź.

ŚWIATOWID mała sala godz. 15, 
17, 19: do 26 bm. „Gorsza miłość" 
prod. węgierskiej, od 27 bm. 
„Słaba płeć" komedia francuska.

SFINKS godz. 16. 1«. 20: do 26 
bm. „Noc szpiegów” sens. prod. 
francuskiej, od 27 bm. „Piotruś 
Pan" bajka rysunkowa USA.

BALLADYNA — do 2« bm. „Re­
kiny finansjery” dramat współ, 
prod. francuskiej, od 29—M bm. 
..Noc poślubna" dramat prod. 
poisko-fińskiej (początek sean­
sów w dni powszednie o godz. 
13. w niedziele i święta — 17 1 19). 

KOLOROWE — do M bm.
„Gwiazdy na skrzydłach" radzie­
cki od lat 7. 23—3*  bm. ..Rekord 
Annie” komedia muzyczna prod. 
USA (początek seansów jak w ki­
nie „Balladyna").

TEATR LUDOWY
25 bm. godz. 19.15: „Wie­

czór Trzech Króli”. » bm. 
godz. 11: „Baśń o śpiącej
królewnie", godz. 19.15: „Smok”, 
27 bm. godz. 19.15: „Wieczór 
Trzech Króli", 21—23 bm. teatr 
nieczynny.

TELEWIZJA
Sobota, 25 listopada godz. 9.15: 

„Chórzystki” film fab. USA, 11.00: 
Dla szkół — geografia dla klasy 
V — ..W Alpach" z cyklu „Kraj­
obrazy i ludzie świata", 11.35: 
Przegląd prasy i aktualności, 
16.45: Dla dzieci — „Wujcio Adaś ; 
i Kajtuś", 17.05; „Załoga" film i 
fab. polski dozwolony dla dzieci 
I młodzieży. 13.40: „A co dalej" — 
książki dla najmłodszych, 19.00: 
Program tygodnia, 19.30: Dziennik 
telewizyjny, 20.00: „Rozmowa z 
pisarzem". 20.30: „Chórzystki" 
film. fab. USA, 22.00: polska Kro­
nika Filmowa, 22.10: Ostatnie wia­
domości. 22.20: „Plebiscyt piosen­
ki” — program rozrywkowy, w 
reżyserii J. Kulczyńskiego, opra­
cowanie muzyczne — J. Borzym.

Niedziela, 2« listopada godz.

Drugie zagadnienie omawiane 
na naradzie, to sprawa upo­
rządkowania placów zabaw, zie­
leńców, naprawa chodników itp. 
Wprawdzie wiele na tym odeśn- 
ku zrobiono w ramach czynów 
społecznych, wszystko to jednak 
w dalszym ciągu za mało, wo­
bec istniejących braków i po­
trzeb.

Dużo uwagi poświęcano 
sprawie ograniczenia napo­
jów alkoholowych w skle­
pach spożywczych. W związku 
z tym wystąpiono z wnio­
skiem o zlikwidowanie sprze­
daży wódki i wina w skle­
pach wiejskich (gdzie są wy­
padki sprzedaży alkoholu w 
dni niedozwolone oraz picia 
na miejscu) oraz w sklepie 
nocnym.

Sądzimy, że Prezydium 
DRN weźmie pod uwagę to, 
jak i. inne życzenia miesz­
kańców. jakie były omawia­
ne na wspomnianej naradzie.

1».3S: Program dnia. 11.00: Spra­
wozdanie sportowe, 13.15: przerwa, 
13.45: Poranek muzyczny z Po­
znania — „Muzyka dla ciebie”, 
koncert muzyki popularnej i roz­
rywkowej, 14.25: Film z serii 
„Disneyland", 15.15: „Niedzielna 
biesiada", 16.15: Dla dzieci star­
szych — „Eleonora”, widowisko, 
17.00: Estrada literacka z Kato­
wic, 17.50: „Dobre uczynki Woj­
ciecha Ozdoby" — lekcja trzecia, 
według tekstu A. Mularczyka, w 
reżyserii TV I. Soblerajskiej, 
13.25: „Sląifc” — teleturniej z Ka­
towic. 19.30: Dziennik telewizyj­
ny, 20.15: Program rozrywkowy, 
20.45: „Rzeczywistość* ’ film fab. 
polski od lat 16.

Redakcja nie bierze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
w programach kin, teatru i tele­
wizji.

♦ 06Ł0BZEIIIA BROBHE ♦
GALUS STANISŁAW — zgubił 

legitymację Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Nowej Hucie.

ZA DŁUGI żony Anny Baca, 
sam. w Nowej Hucie, Os. Sporto- 
we bl. 5 m. 3 — nie biorę odpo­
wiedzialności. Baca Stanisław.

ROGULA JOZEF — zgubi! le­
gitymację służbową, wydaną w 
H1L.

KARWACKI STANISŁAW — zgu­
bił stałą przepustkę wydaną przez 
HiL.

>'.V
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UROCZYSTE zakończenie 
konkursu. na „Naj­
piękniejsze wnętrze i 
wystawę sklepową”, 

zorganizowanego przez naszą 
Redakcję, wspólnie z Wy­
działem Przemyślu i Handlu 
DRN w Nowej Hucie, odbę­
dzie się w niedzielę 26 bm. o 
godzinie 15.30 w hali wido- 
wiskowo-sportowej Huty im. 
Lenina. Losowanie nagród 
dla wyróżnionych w kon­
kursie placówek handlo­
wych, oraz punktów usługo-
wych zostanie połączone z 
imprezą zorganizowaną przez 
Radę Zakładową Wydziału 
Transportu Kolejowego HiL 
z okazji V Kongresu Związ­
ków Zawodowych w Mos­
kwie,

Na imprezie tej będziemy 
oglądać występy artystów 
Opery i Operetki oraz in­
nych teatrów krakowskich, a 
także nasz nowohucki Zespół 
Pieśni i Tańca.

Celowość konkursu zosta­
ła poparta nie tylko pokaźną 
liczbą wypełnionych kupo­
nów, ale także licznymi wy­
powiedziami naszych czytel­
ników uczestniczących w 
Konkursie.

„Biorąc czynny udzigł w 
konkursie na najpiękniejszą 
wystawę i wnętrze sklepowe 
jestem pełen uznan a dla je­
go organizatorów. W wyniku 
obserwacji stwierdziłem w 
czasie trwania konkursu 
szczególne ożywienie działal­
ności kierowników oraz per­
sonelu sklepów w kierunku 
zwiększenia sprawności i u-

Nasz konkurs
na najpiękniejszą wystawę sklepową

rozstrzygnięty
przejmości obsługi, jak rów­
nież podniesienia estetyczne­
go wyglądu swych placówek. 
Przyczyni się to niewątpli­
wie do znacznej poprawy 
wyglądu. zewnętrznego więk­
szości naszych wystaw skle­
powych, a także higieny i 
czystości tak w placówkach 
handlowych jak i punktach 
usługowych, czego życzą so­
bie wszyscy mieszkańcy No­
wej Huty, Pragnąłbym aby 
zawsze było można oglądać 
tak ciekawe i estetyczne wy­
stawy naszej dzielnicy, jakie 
cieszyły oczy w okresie trwa-

♦
Bąrdio ryskał 
po przebudo­
wie loka) księ­
garni „Domu 
Książki” na 
Placu Central­
nym. Jest to o- 
becnie jeden s 

najprzyjem­
niejszych loka­
li sklepowych 
w Nowej Hu­
cie, do które­
go wchodzi się 
zawsze z dużą 
przyjemnością.

Obsługa bardzo 
grzeczna i fa­
chowa.

♦
nia konkursu — pisze m. In. 
R. Kotula.

Zaś w liście Zbignie­
wa Fcrezyka czytamy: 
„Uważam, że słusznie organi­
zatorzy konkursu zachęcali 
uczestników do składania 
wraz z kuponami szerszego 
uzasadnienia na piśmie. Bar­
dzo dobre jest też założenie- 
że przy typowaniu sklepu na­
leży brać pod uwagę nie tylko 

samą wystawę, (która może 
być dziełem piasty' j) ale 
wnętrze sklepu i poziom pra­
cy obsługi. Moim zdaniem 
typowany przeze mnie „Sam” 
spożywczy nr 150 należy wy­
różnić z kilku powodów. A 
to: — wystawa jest estetycz­
na, pomysłowa i komunika­
tywna. Wnętrze czyste, a roz­
mieszczenie towarów bardzo 
celowe i wygodne dla klien­
ta. Szczególnie zaś na po­
chwałę zasługuje fachowa i 
uprzejma obsługa. Personel 
tego sklepu wraz z kierow­
nikiem ob. Słowakiewiczem

nabiałowy 
.Mleczarskich 
osiedlu Han-

Następnie «klep 
„Mleko” Zakładów 
w Nowej Hucie na

zasługują na specjalne uzna 
nie.

A oto sympatyczny zespól ekspe llentek z „Markizy” przy Placu 
Centralnym,

Jury konkuesu. wspólnie 
z komisją organizacyjną i 
przedstawicielami nowohuc­
kiego handlu, po dokładnym 
sprawdzeniu 4.105 kuponów I 
zapoznaniu się r. treścią licz­
nych korespondencji, jak 
również po osobistej Inspekcji 
placówek, które otrzymały 
największą ilość kuponów, 
doszło do przekonania, że ża­
dna z nich nie spełnia w ca­
łości wszystkich stawianych 
w konkursie wymogów. Dla­
tego po dokładnym przedy­
skutowaniu c-atego przebiegu 
oraz wyników konkursu, po­
stanowiono zrezygnować z 

punktacji poszczególnych 
miejsc w konkursie i przy­
znać 10 równorzędnych na­
gród dla najlepszych, oraz 10 
wyróżnień w postaci dyplo­
mów uznania.

O NAGRODZONYCH 
zakwalifikowsno więc: 
Księgarnię Demu Książ­
ki przy Placu Central­

nym. która pod każdym 
względem odpowiadała
wszystkim kryteric-m kon­
kursu. A to: pomysłowe wy­
stawy — zawsze aktualne, wy­
soka estetyka wnętrza a zwła­
szcza fachowość i uprzejmość 
personelu.

(Iłowym za niezwykle estetyczne 
1 higieniczne wnętrze, za spraw­
na i uprzejmą obsługę oraz 
świetne zaopatrzenie.

Sklep MHD z materiałami 
włfkianińczymi z osiedla 
Uroczego zyskał sobie uzna­
nie dzięki oryginalnej wy­
stawne, wykonanej przez kie­
rownika Tadeusza Polaka we 
własnym zakresie, której 
głównym akcentem dekora­
cyjnym były wielkie litery 
MHD upięte z barwnych 
krotonów ponad chodnikiem 
ulicznym pokrytym śladami 
stćp i jesiennymi Hśćmi. O- 
ceniono tu również duży 

wkład personelu w estetyczne 
urządzenie wnętrza oraz grze­
czną obsługę klientów.

Dużą liczbę głosów otrzy­
mała również Centrala Prze­
mysłu Ludowego i Artysty­
cznego przy Placu Central­
nym. Typujący ją uczestni­
cy konkursu m. in, Janiną 
Zahorska, Marian Zawadzki. 
Lucja Ostrowska, Ilanna Żu­
kowska i Jan Prośniak, zwra­

W sklepie mleczarskim wita nas zawsze wzorowa czystość, miły n- 
śmiech ekspedientki, a 1 na zaopatrzenie sklepu nie ma co narze­

kać.

cali szczególną uwagę na cie­
kawą ekspozycję nowocze­
snych wnętrz mieszkalnych a 
także uprzejmość i facho­
wość personelu, który udzie­
la klientom życzliwej i rze­
telnej porady.

Największą ilość listów, pi­
sanych w samych superlaty­
wach otrzymaliśmy odnośnie 
Zakładu Fryzjerskiego „Uro­
da” z osiedla Uroczego. Jest 
to chyba najpopularniejszy za­
kład fryzjerski w naszej 
dzielnicy, zasługujący bez­
spornie na miano prawdzi­
wego „Salonu”. Jego stałe 
klientki chwalą me tylko 
grzeczną i fachową obsługę 
ale również przyjemnie i no­
wocześnie urządzone wnętrze. 
Oddajmy więc im głos. 
Z odwiedzanych w Nowej 

Dużym powodzeniem cieszy alg w Nowej Hucie ciastkarnia „Bam- 
bo”. Dobra kawa, świetne ciastka, duży wybór win — oto atuty 

tej placówki.
fot. J. BROŻEK

nież pomysłową wystawę na­
grodzono także Spółdzielnię 
„Ziemi Krakowskiej”, mie­
szczącą się na osiedlu Szkla­
ne Domy. I wreszcie „Sam” 
MHD z artykułami spożyw­
czymi z Osiedla Handlowe­
go, otrzymał liczne głosy 
chwalące za doskonałą orga­
nizację zaopatrzenia oraz fa­
chową i uerzeimą obsług».

A zatem pozostaje już tera» 

emocja knowania, które zade­
cyduje o rodzaju otrzymanych 
nagród. Są to: odbiornik radJo- 
wy „Rondo”, od kurza ci impor­
towany „Ome?a", odbiornik tu­
ry »tyczny „Eltra”, odkurza« 
„Alfa”, odbiornik radiowy „Koi", 
odblórnik radiowy „Figaro", ma. 
szynka elektryczna do golenia, 
prodiż elektryczny I makatka 
dekoracyjna,” żelazko elektrycz­
ne z regulatorem i encyklope­
dia powszechna oraz stolik a 
płytą laminowaną 1 encyklopedia 
powszechna.

PONADTO wyróżniono 
dyplomami uznania na­
stępujące placówki han­
dlowe: sklep PP „Warzywa i 

Owoce” z osiedla Hutnicze­
go, ekspresowy punkt na­

prawy obuwia „Gromada” z 
osiedla Stalowego, sklep z 
obuwiem Zakładów „Cheł­
mek” — osiedle Słoneczne,

E Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ■

POZIOMO: 4. rzeka, nad która 
leży Jarosław, 6. napisał 144 po­
wieści społeczno-obyczajowych i 
88 historycznych, 10. rekwizyt 
krawiecki, 11. odmiana waśćki, 
12. kclor uprzywilejowany w kar­
tach, 13, niesamowity upal, ls.

kolebka Asyrii 1 najstarsza jej 
stolica. 7. poszarpane I strome 
wybrzeże przy ujściu rzeki do 
morza. 8. twórca ..Lilii Wenedy”, 
9. gość nieproszony, natręt. 12. ga­
tunek papugi. 14. potocznie nie­
zgoda, 1S. wielkie bezodpływowe

cienki walec w środku pusty. 19. 
duża drapieżna jaszczurka, żyją- 
ca w krajach ciepłych. 21. ptak 
wodny, doskonale pływający i 
nurkujący. 22. stary pasterz do­
zorujący juhasów w Tatrach. 23. 
Imię Orzeszkowej, 25. mały punkt 
sprzedaży.

PIONOWO: 1. popularna woda 
mineralna ze Szczawna-Z Jroju, 
2. rzeka na półwyspie Pirenej- 
skim, 3. nakaz bezwzględnej ci­
szy, 4. kojarzy małżeństwa (jesz­
cze tylko przeważnie na wsi), 5.

jezioro w ZSRR. 17. zwód bokser­
ski. 18. kurek wodociągowy. 20. 
polityka gospodarcza wprowadzo­
na w Rosji Radzieckiej w 1921 
roku, 24. łasy na kury.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 4. XII. 
br. (decyduje data stempla po­
cztowego) z dopiskiem na koper­
cie „Rozrywki umysłowe". Wśród 
Czytelników, którzy nadeilą 
przynajmniej jedną bezbłędną 
odpowiedź, redakcja roalosuje 

BONT KSIĄŻKOWE

14. swat. 15. tata. 18. oda, 17. dwa, 
19. sto. 20. era, 21. dola. 24. ropa, 
28. Pilsko, 29. szory, 30. pokos, 31. 
Odra, 32. Kalisz.

PIONOWO: 1. kufa. 2. ale. 3.
bal. 4. Unita, 5. raka, 6. ORS (Ob­
sługa Ratalnej Sprzedaży). 7. ga- 
wot. s. Amado. 9. rata, 13. strop, 
17. drozd. 18. wapor, 19. salol, 20. 
Orsa. 22. lica. 23. kosz, 25. ara, 
27. ski, 28. kos.

KOŁOWKA

Zaprenumeruj nasze pismo! wy­
razy: 1. zima, 2. atak.- 3. park, 4. 
raut, 5. etat, 6. neon. 7. uran. 8. 
molo, 9. echo, 10. rano, 11. ucho, 
12. Jawa, 13. nota, 14. aura. 15. 
sowa, 1«. zbir, 17. eter, 18. papa, 
19. idea, 2S. swar, 21. metr, 
22. orka, 

Hucie zakładów fryzjerskich, 
najwięcej miłych słów mogę 
powiedzieć o zakładzie nr 61, 
Z niego bowiem wychodzę 
zawsze modnie i twarzowo 
uczesana. Przyciąga mnie tu 
również przeuprzejmy perso­
nel, oraz czyste, kolorowe 
wnętrze. Miły dla oka efekt 
stwarza oryginalnie skomple­
towane „umundurowanie” 
personelu w postaci białych, 
niebiesko lamowanych far­
tuszków. Jeżeli chodzi o sa­
mą wystawę to jej inteli­
gentna tematyka urzeka — 
swą prostotą i lekkością, za­
chęcając do skorzystania z 
usług zakładu — oto co pisze 
p. Alicja Drzewicka. Te same 
pochwały powtarzają się w 
listach innych klientek m. in 
Janiny Wrzesińskiej. Aleksan­
dry Hryniewieckiej. Marii 
Świetlik, Henryki Rogoż i 
Emilii Nowickiej.

Nagrodzona została również 
„Markiza” z Placu Centralnego 
za patetyczne wnętrze i dużą dha- 
lo*ć  personelu o swoją placówkę. 
Poza tym ciastkarnia „Bambo”. 
którą uczestnicy konkursu okre­
ślili jako najsympatyczniejrzy 
lokal nowohucki. „Bambo” jest 
cenione nie tylko za milą atmo­
sferę, ale też za smaczne ciastka 
1 bardzo przyjemną obsługę.

Do każdego rzędu poziomego 
podanej figury wpisać obok sie­
bie dwa wyrazy plęcioliterowe 
według poniższych określeń. Każ­
da para słów n-.a wspólną literę 
w kółku. Litery w polach zazna­
czonych podwójną linią czytane 
poziorą^ utworzą rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1. imię żeń­
skie — miejsce występów w cyr­
ku, 2. skład rzeczy nleootrzeb- 
nych, rupieciarnia — duży roz­
głos, wielka chwała. 3. inicjały 
Międzynarodowej Federacji . b. 
Więźniów Politycznych — duża 
kromka chleba. 4. poryw, Impuls, 
skłonność — okolica nieuprawna 
1 niezamieszkała, 5. atrybut pisa­
rza — główny posiłek dnia.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 47 (258)

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: .1. kabura,- S. ogar, 

l«._Ulana, 11, brama, 12, Feliks,

Na liście nagrodzonych zna­
lazł się sklep z koszulami 
Spółdzielni im. Jarosława 
Dąbrowskiego z Osiedla Han­
dlowego. Nie tylko dzięki 
oryginalnej i efektownej wy­
stawie nawiązującej do 
aktualnej tematyki kosmo- 
nautycznej, ale również za 
solidne wykonywanie usług.

Za doskonałe zaopatrzenie'i 
estetyczne wnętrze, jak iów- 

sklep natriałowo-piekarniczj 
MHD, nr 152 — osiedle Ogro­
dowe, sklep z odzieżą MHD 
„Telimena” — os. Centrum 
A, sklep NSS z artykułami 
gospodarstwa domowego 
„Metal" — osiedle Handlo­
we, stoisko cukiernicze „De­
likatesów”, sklep MHD z wy­
robami skórzanymi — Osie­
dle Hutnicze, sklep piekarni­
czy MHD nr 149 — osiedle 
Słoneczne i sklep cukierniczy 
MHD nr 129 przy Alei Róż.

Oprócz wyróżnionych pla­
cówek handlowych, na impre­
zie organizowanej jutro w Ha­
li Garaży wśród Czytelników 
„Głosu” biorących udział w 
konkursie zostaną rozlosowa­
ne następujące nagrody: 
maszynka elektryczna do go­
lenia, importowany prodiż 
elektryczny, dwie pary obu­
wia. trzy encyklopedie pow­
szechne. trzy makatki deko­
racyjne i wiele wartościo­
wych. artystycznych wydaw­
nictw ilustrowanych. Do ko­
go uśmiechnie się los — zo­
baczymy? (dz)
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